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Wiceprero. Bartel przybywa do Łodzi 
aby na miejscu zapoznać się z sytuacją w przemyśle włókienniczym. 
Rząd uważa, iż płace robotników winny być podwyższone. 

Specialna służba informacyma „Republiki". 
M *i 

Obywatel łódzki, którego poprzednie 
rządy Rzplitej przyzwyczaiły już do pe
wnego lekceważenia jego miasta rodzin
nego, do uważania półmilionowego cen
trum przemysłowego za gród uiinorum 
gentium 

stworzony do płacenia podatków — 
obywatel taki nie może sobie wcale 
wyobrazić ogromu zainteresowania rza-
rju marszałka Piłsudskiego I całej zre
sztą politycznej Warszawy strejkiem o-
statnim. 

* S S « C f > » f t — — C — 

o stan I horoskopy zrywanych co mo 
ment rokowań... 

Informowany przez województwo 
łódzkie i okręgowy Inspektorat pracy 
o każdej fazie gigantycznej walki 150 
tysięcy ludzi o chleb powszedni — rząd 
od pierwszej chwili miał obraz sytuacji 
w Łodzi i od pierwszej chwili 

zajął wobec nie] stanowisko. 
Stanowisko to jednak przedstawia

no jaknajopacznicj. 
Z wicepremiera prof. Bartla przede

wszystkiem uczyniono jawnego 
„wroga klasy robotniczej" 

— nic mówiąc już o ministrze przemy
słu i handlu, inż. Kwiatkowskim, który 
nawet „namawiać miał przemysłow
ców do nieustępliwości". 

Asumpt do tego wyciągnięcia tego 
rodzaju wniosków/dal przebieg konfe
rencji z przedstawicielami związków 
zawodowych, odbytej' przez prof. Bar
tla w czwartek, dnia 17-go b. m. Zaró
wno podczas konferencji, iak w rozmo

wach prywatnych, jak choćby w roz
mowach z niżej podpisanym — prof 
Bartel nie krył bynajmniej swej 

niechęci do strejku. 
Ale tylko do strejku — właśnie. Nie 

kryŁswcj opinii i nie zależało mu nawet 
wcale, by była ona przemilczana w pra 
sie. 

Nigdy natomiast i uigdzie nic ośwlad 
czał sie przeciwko żądaniom nodwyż 
kowym robotników i pracowników. 

Rząd od pierwszej chwili raczej 
sympatycznie odnosił się do tycli żądań, 
usiłując właśnie przemysłowców, a ule 
robotników skłanić do ustępstw (konfc 
renejc pp. Klotta i Ulanowskiego w wo 
iewództwie łódzkiem). 

Rząd jednak — a prof. Bartel w cią
gu ostatnich dni kilkakrotnie w imieniu 
gabinetu marsz. Piłsudskiego opinję tę 
wypowiadał — twierdził stanowczo,, 
iż strejk rozpoczęty był przedwcześnie, 
bez poważniejszego namysłu, a — rzecz 
główna —> 

Począwszy od pałacu prezydium ra-
dy ministrów poprzez wszystkie mini
sterstwa z ministerstwami przemysłu i 
handlu 1 pracy i opieki społecznej na 
czele — aż do centrum dziennikarzy po
litycznych, jakim jest „klub sprawo 
zdawców parlamentarnych" — wszy
stko nastawione było przez dni jedena
ście na strejk w Łodzi. 

Sytuacja w Łodzi — była 
ośrodkiem zainteresowania. 

Nieustannie dzwoniły telefony mię
dzymiastowe na linji Łódź — Warsza 
wa, wicepremier prof. Bartel wysłuchl 
wał raportów streikowych po kilka ra 
zy dziennie — ba! 

Belweder nawet dopytywał się 

Poseł Kronfj 
wystąpił z komisji opiniodawczej 

pracy. 
Warszawski koresp. „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Natychmiast po złożeniu mandatów 

Członków komisji opiniodawczej pracy 
Przy prezydium rady ministrów przez 
członków P. P. S. złożył wczoraj man
dat także pos. Kronig (socjalista nicm.), 
reprezentujący klasowe związki zawo
dowe niemieckie w Łodzi. 

Hsrriol ledzie do ffiiejnia 
na uroczystości beethowenowskie. 

Paryż. 22 marca. 
Minister oświaty Hcrriot będzie re

prezentował rząd francuski na uroczy
stościach Be.ethovejtinwskjoh w Wic-

. dniu. 

^Przyjazd prof. Bartla 
• :'$r<rc*#p/ W ctiwMtel lub natpóźntej w piątek. 

W a r s z a w s k i k o r e s p o n d e n t „Republ ik i" (B ) t e l e f o n u j e i 
W z w i ą z k u z p r a c a m i k o m i s j i a r b i t r a ż o w e j m i n i s t r ó w 

n a d w y d a n i e m o r z e c z e n i a o s t o p n i u p o d w y ż k i p lac w 
p r z e m y ś l e w ł ó k i e n n i c z y m - Ł o d z i , p r z e w o d n i c z ą c y t e j k o 
m i s j i w i c e p r e m i e r p ro f . B a r t e l z d e c y d o w a ł s ię zbadać] 
z a g a d n i e n i e t o n a m i e j s c u i w t y m Celu w c z w a r t e k r a n o 

l^ub n a j p ó ź n i e j w p ł a t e k b. t y g o d n i a p r z y b ę d z i e d o Ł o d z i . 

Wyrok na Bfspinga skasowany! 
Sprawa przekazana została sądowi apelacyjnemu do 

ponownego rozpatrzenia. 
Warszawski korespondent „Republi

k i " telefonuje: 
Sąd najwyższy rozpatrywał skargę 

kasacyjną adwokatów Rymowlcza 1 Źe-
gilcwicza, obrońców ordynata Blspin-
ga, skazanego za zabójstwo i sfałszowa
nie weksli ks. Druckiego-Lubcckiego 
na 4 lata domu poprawy. 

Blsping odpowiada z wolnej stopy, 
gdyż został zwolniony po wyroku sądu 

apelacyjnego za kaucją 10.000 zł. 
Skarga kasacyjna żąda uchylenia wy 

roku II instancji, gdyż zapadł cn z po
gwałceniem szeregu przepisów ustawy 
postępowania karnego i odesłania spra
wy do sądu apelacyjnego celem osądzę 
ula jej w innym składzie sędziów. 

Sąd uchylił wyrok II instancji i pole 
clł sprawę rozpatrzyć ponownie w ln 
nym składzie sędziów. 

-;o;-

Poseł Ballfn na sfersie gazet 
wytrwał niedługo. — Lokal partji chłopskiej opiecze-

towano. 
Warszawski korespondent „Republi

k i " telefonuje: 
Pan Ballin, filar Niezależnej partji 

chłopskiej, uznanej za nielegalną, gdy 
policja przyszła, by opieczętować lokal 
partji, położył się na stercie gazet i krzy 
knął z zapałem: 

— Nie ruszę się stąd! Jako poseł, 
estem nietykalny — więc nikt mnie 

tknąć nic może. Róbcie, co chcecie! 
Samozaparcia bohaterskiego nic 

starczyło jednak panu posłowi Ballino-
wi na długo. 

Polcżawszy na stercie gazet, jakby 
ua niezdobytym bastionie, broniącym 

twierdzy partyjnej i stwierdziwszy, że 
ta forma jest poza niewygodą, także 
mało efektowną, p. Ballin wstał, mach
nął ręką na wszystko i opuścił dobro
wolnie stanowisko. 

Lokal opieczętowano. Stoi przed 
nim posterunek policyjny. 

Poseł Ballin udał się do sejmu. Tu 
nic zastał nikogo, więc wrócił znów na 
Stary Rynek, gdzie mieści się lokal par
tyjny. Na drzwiach widniały pieczęcie, 
przed progiem — policjant! 

Dziś rano p. Ballin zjawił się w sej
mie, ażeby opowiedzieć losy ubiegłej 
doby wszystkim chętnym słuchaczom 1 
pójść do marszałka sejmu na skargę. . 

bez wyczerpania innych środków 
osiągnięcia podwyżki płac. 

Strejk jest ostatecznością — bądź-co 
bądź pewnym dramatem nerwów, pew-
nem maksimum natężenia woli, do któ
rego — jak do każdego zresztą pjmktu 
kulminacyjnego — nie można dojść bez 
stopniowania. 

A stopniowania tego nlo było — po 
wypo,>vicdzeniu dawnej umowy i kilku 
króciutkich bezprzedmiotowych konfe
rencjach z przemysłowcami — przy* 
wódcy robotników zadecydowali strejk. 

Bez udawania się o pomoc do rządu, 
który przecież ma nie jeden sposób wy
warcia nacisku ua przemysłowców.. 

— „Robotnicy — przez decyzję 
swych przywódców — znaleźli się w 
położeniu człowieka, który od razu wy
strzelił wszystką amunicję i to z najcięż
szego działa, pozostając bezbronnym" 

mówił nam prof. Bartel w ubiegły 
piątek. 

I dlatego stanowisko rządu było wo-
bez strejku niechętne. 

Uznając całą skąpość Iście głodo
wych płac robotników — rząd wyrażał 
przekonanie, że należy je podnieść, wy
rażał gotowość do czynu, do którego 
zresztą przystąpił. 

Wyraźnie brzmiało oświadczenie 
prof. Bartla: 

— „Nie ulega wątpliwości, że spra
wa zarobków wszystkich ludzi pracy, 
a więc robotników, urzędników i praco
wników umysłowych wymaga w Pol
sce daleko idącej melioracji. 

Powiadam daleko Idącej, ale równo
cześnie dodaje, powolnej. Trzeba być 
człowiekiem zapoznającym sytuację 1 
llnję rozwojową państwa, albo człowie
kiem świadomie złym, aby głosić, że 
podniesienie zarobków zależy wyłącz
nie od siły pewne) grupy społecznej. 

Od pierwszej chwili rząd uważał, 
że przy pośrednictwie dążyć należy do 
podniesienia płac, Jednak przed wy
czerpaniem tej możliwości — nie nale
żało skazywać głodujących robotników 
na stratę dziesięciodniowych zarob
ków 11 

Na tem polegało „antyroboinicze" 
stanowisko rządu, na którego czele stoi 
marsz. Józef Piłsudski i syn robotnika, 
cks-praktykant ślusarski i jako profe
sor politechniki typowy pracownik u-
mysłowy, orof. dr. inż. Kazimierz Bar
tel 

Wf, Best. 

Balmonf I Chesferfon 
przybywają do Polski. 

Warszawski koresp. „Republiki" te
lefonuje: 

Po wizycie słynnego pisarza Nie
miec, Tomasza Manna, którego gościł 
niedawno Polski Klub Literacki, przy
bywają do Polski — jak dowiadujemy 
się — dwaj nowi goście. 

W kwietniu na zaproszenie Klubi 
przyjeżdża najznakomitszy współcze
sny poeta rosyjski, Konstanty Balmont 
przebywający obecnie na emigracji w 
Paryżu, — w maju zaś G. K. Chesterton 
słynny powieściopisarz angielski. — o-
baj wypróbowani i długoletni przyja
ciele Polski i entuzjaści naszej kultury. 

Balmont zostanie w Polsce około 
miesiąca, przyczem pewien czas, spędzi 
w Zakopanem, w domu Kasprowicza 
na llarendzie. 

Chesterton odwiedzi ooza Warsza
wą Wilno i Kraków, 
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Budżet uchwalony ostatecznie. 
Sejm odrzucił wnioski „Wyzwolenia" p wyrażenie votum nieufności 

ministrom Meysztowiczowi i Niezabytowskiemu. 
Z loży prasowe!. 

Sprawozdawca parlamentarny „Re
publiki" telefonuje: 

Po trzymiesięcznej pracy budżet 
państwa na czas od 1 kwietnia r. b. do 
1 kwietnia roku przyszłego został osta
tecznie wczoraj załatwiony. 

Dochody wyniosą 1.990 miljonów, 
Wydatki 1.98S miljonów. 

Po ukończeniu tej uciążliwej pracy i 
odebraniu gratulacji od marszałka Ra
taja za pracę sejm przegłosował wnio
sek „Wyzwolenia" o votum nieufności 
dla ministra sprawiedliwości i ministra 
rolnictwa, Niezabytowskiego. 

Oba wnioski upadły. 
Stosunek głosów przy pierwszym 

był 128 na 94, przy drugiem 131 na 83. 
Za obaleniem obu ministrów głoso

wała cala lewica z mniejszościami na
rodowymi, oprócz żydów, którzy 
.wstrzmall się od glosowania. 

Ministrów uratowała prawica z p 
Wincentym Witosem i Strońskim na 
czele. 

Poseł Głąbiński, zapytany przez 
bas o powody takiego głosowania, od 
powiedział, iż prawica będzie głosowa 
la za votum nieufności dla całego rzą
du, natomiast nie pójdzie na rękę tym, 
lub innym stronnictwom lewicy, dla 
których niewygodni są pewni ministro
wie. 

Pod koniec posiedzenia komuniści 
niezależna partja chłop, zgłosiły wnio
sek o votum nieufności dla całego rządu 

Wniosek ten będzie rozpatrywany 
ba jednym z najbliższych posiedzeń sej 
RUJ. W. &_ 

Przebieg obrad. 
; Warszawa, 22 marca. 

C ł*o odesłaniu przez mairsaaika do ko 
nS&f kijku dekretów Prezydenta Rzpli-
tej, złożył lubowanie nowy poseł Stani
sław Janikowski (Ch, D.), który przybył 
Ra miejsce i . p. posłanki Sokolńickiej. 

Następnie marszałek zarządzał odory 
lamę wyroku eądu marszałkowski eg o 
W aprewie posła Wojewódzkiego. Po od 
RzytanJa go marszałek oświadczył, te 
jakkolwiek prawdziwość wszystkich za 
rzutów nie została dowiedziona posłowi 
Wojewódzkiemu, to jednak i 
te fakty, które stwierdzono, ponad wszel 
ka wątpliwość są tego rodzaju że nie da 
dzą aię pogodzić ze stanowiskiem posła i 
obowiązkami poselskimi Jakkolwiek 

fakty te nie dadzą się podciągnąć pod li 
terę art. 22-go Konstytucji, to jednak po 
za porządkiem prawnym jest jeszcze po 
rządek moralny. I ten porządek moralny 
został niewątpliwie naruszony. 

Dalej marszałek oznajmił, że poseł 
Balłin (Niez. Partja Chłop.)) zgłosił się 
do niego z tem, że chciałby uzasadnić 
swój wniosek o uzupełnienie porządku 
dziennego wnioskiem o votum nieufno
ści dla rządu. 

Zdaniem marszałka byłoby to sprzc 
ozne z konstytucją, ażeby wniosek o vo 
tum nieufności umieszczono na porząd 
ku dziennym tego samego posiedzenia, 
na ktorem został zgłoszony. 

Następnie marszałek oznajmił, że 
wpłynął wniosek posła Fiderkiewicza 
(Nicz. Partja Chi.) wzywający marszał
ka do ogłoszenia protokułów i dokumen 
tów Sądu Marszałkowskiego w sprawie 
posła Wojewódzkiego. Na to marszałek 
odpowiedział, że dokumenty te nie są je 
go własnością i że z chwilą, kiedy sąd 
zrobił z nich użytek, zostały zwrócone 
rządowi. » 

Co do ogłoszenia protokułu, to jeżeli 
sejm wezrwie marszałka do ogłoszenia, 
to marszałek nie uważałby tego za nie
możliwie, ale przedtem porozumiećby 
się musiał z temi osobami, które znajdo
wały się w sądzie 

Następnie izba przystąpiła do porząd 
ku dziennego. Po pierwszych czytaniach 
ustaw o ratyfikowaniu umów międzyna
rodowych, z kolei przystąpiono do głoso 

d poprawkami senatu do budże 
tu. Poprawki senatu zostały ozęściowc 

Wojska kanfońskie zajęły Nankin, 
Komunistyczna frakcja poselska wysłała depeszę gra

tulacyjną do Kantonu. 
i 

elementu osłabia armję kanton Londyn, 22 marca. 
WOJSKA KANTONSKIE ZAJĘŁY 

DZISIAJ BEZ WALKI NANKIN. 
Londyn, 22 marca. 

W Szanghaju panuje spokój, lecz 
dzienniki angielskie, wychodzące w 
Chinach, przestrzegają przed optymiz
mem. Spokój w Szanghaju wywołany 
jest przedewszystkiem chęcią doprowa
dzenia rokowań finansowych do skut
ku. Większość dezerterów z armji pół
nocnej przeszła do armji kantońskiej i 
natychmiast została wcielona do szere
gów. Jednakże obecność tego niepew

nego 
ska. 

*» 
„Republiki" (B) Warszawski koresj 

telefonuje: 
Frakcja komunistyczna w sejmie pol

skim uznała za stosowne wysłać wczo
raj do Kantonu depeszę następującej 
treści: 

„Frakcja komunistyczna w sejmie 
polskim wita z wielkim entuzjazmem 
wiadomość o wyrzuceniu z Szanghaju 
imperialistycznych ciemięzców i ich lo
kajów. 

( ) Poseł Warski - Warszawski" 

Gen. SosnhowshI 
w Paryżu 

wraca stamtąd do krafu. 
Paryż, 22 marca. 

Przybył tu gen. Sosnkowski z mał
żonką. 

Stan zdrowia generała jest dosko
nały. 

Po kilkudniowym pobycie w Paryżu 
państwo Sosnkowscy powracają do 
Warszawy. 

Nowy nuncjusz papieski 
w Warszawie. 

Rzym, 223 A, W. W kolach 
Watykanu wyrażane jest przypuszczenie 
iż nuncjuszem papieskim w Warszawie 
mianowany ma być dotychczasowy nun
cjusz w Belgradzie Allegrini. 

przyjęte. 
Marszałek oznajmił, że budżet ode

śle do ogłoszenia. 
Przyjęto jeszcze en Uock 121 rezo-

lucij. 
Wobec zakończenia prac nad budże

tem marszałek stwierdził, że sejm doko 
nał swej pracy przed terminem i że z ca 
łem uznaniem musi podnieść wytężoną 
pracę komisji budżetowej, a zwłaszcza 
jej przewodniczącego generalnego refe
renta. 

Następnie izba przystąpiła do 3-go 
czytania projektu ustawy o zmianie nie 
których przepisów obowiązujących na 
obszarze województw poznańskiego i po 
morskiego w przedmiocie władz i postę
pów nia dyscyplinarnego przeciwko u-
rzędnikom niesędziowskim. Głos zabrał 
poseł Warszawski (komunista) i wstą
piwszy na trybunę zaczął mówić o tem, 
te w imieniu komunistów protestuje 
przeciwko nowym gwałtom, dokonywa 
nym przez rząd na chłopskich organi
zacjach, jak białoruska hromada i nie
zależna partja chłop. 

Mrszałek w tej chwili odebrał mu 
głos przerywając posiedzenie na krótkg 
chwilę. Wznowiwszy następnie posiedzę 
nie oświadczył, ie wybryk posła War
szawskiego jest niesłychany w dziejach 
parlamentu i ie jest to zarazem naduży 
cie dobrej wiary i lojalności marszałka. 

Po tym incydencie ustawę przyjęto 
w 3-ciem czytaniu, poczem przystąpiono 
do sprawozdania komisji konstytucyjnej 
o wnioskach w sprawie zmiany uektó-
rych przepisów o zgromadzeniach. 

Po przemówieniu posła Konopczyń
skiego (ZLN) który omawiał poszozegól 
ne postanowienia, dalszą dyskusję przer 
wano i przystąpiono do wniosków Wy
zwolenia o wyrażenie votum nieufności 
ministrom sprawiedliwości i rolnictwa. 
Wniosek o wyrażenie votum nieufności 
ministrowi sprawiedliwości Meyszto
wiczowi w imienem głosowaniu został 
odrzucony 128 głosami przeciwko 94. 
Drugi wniosek dotyczący ministra Nieza 
bytowskiego, odrzucono również w 
imienmem głosowaniu 131 głosami prze
ciwko 83. 

Poseł Ballin w imieniu niezależnej 
partji chłopskiej domaga się jeszcze 
wstawienia na porządek dzienny nas tęp 
nego posiedzenia wniosku o wyrażenie 
votum nieufności rządowi marszałka 
Piłsudskiego wobec nowego złamania 
konstytucji przez rząd i odebrania chło
pom i robotnikom prawa zrzeszeń i agro 
madzeń. 

Poddany przez marszałka pod gloso
wanie wniosek posła Ballina upadł. 

Meksyk iv przededniu 
rewolucji. 

^ , K ' Nowy Jork, 22 marca. 
Specjalny korespondent meksykań

ski „New York Times", Ibarr, donosi, 
swemu pismu, że cały Meksyk stoi w 
przededniu rewolucji. Masy ludności 
katolickiej rzekomo zorganizowały wiel 
ką akcję powstańczą przeciwko obec
nemu rządowi Callesa. 

BROWARY CHEŁMIŃSKIE T. A. 
CHEŁMNO - POMORZE 

zawiadamiają, że z dniem dzisiejszym otworzyły swoją reprezentację 
w L o d z i p r z y u l . K i l i ń s k i e g o 1 2 1 , t e l . 5 9 - 4 5 

i polecają swoje znane z dobroci: 
P i w o C h e ł m i ń s k i e " „ P i w o B o k " 
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Zmiana ordynacji wyborczej 
Zwolennicy zmiany ordynacji wy 

borczej przenieśli dyskusję z sejmu na 
łamy prasy. 

Najwybitniejsze jednostki z pośród 
partji, dążących do zmian na plaszczyź 
nie wyborczej — Głąbiński, Dubano 
wicz i inni motywują w sążnistych ar 
tykułach konieczność i potrzebę zmian 
w tym kierunku, przytaczając cyfrowe 
dane mające przekonać czytelników < 
słuszności zamierzeń. 
. Głównym celem, według zdania czo 
łowych przedstawicieli kilku partji, 
włączając i N. P. R.-prawicę, jest uzdro 
wienie naszego parlamentu i co zatem 
już, według ich zdania, automatycznie 
pójdzie, całej naszej państwowości. 

Nie ulega kwestjl *— zmiany w or 
dynacji wyborczej pociągają za sobą 
taki, lub inny wyraz izb parlamentar
nych, lecz to nie stanowi istoty kwestii, 
o jaką chodzi zwolennikom zmiany or 
dynacji wyborczej i nie osiągnie pożą
danego celu, nie przekształci ludzi złych 
w dobrych, głupich w mądrych, nie 
stworzy patriotyzmu tam, gdzie go nie
ma, a wszystka zaściankowość polity
czna pozostanie dominującą cechą, 
choćbyśmy ordynację wyborczą wy
wrócili do góry nogami. 

Narady zwolenników zmian, mają
cych zbawić ojczyznę, przypominają 
potrosze bajki Krylowa o dobranych 
muzykantach i rzucona krytyczna uwa
ga przelatującego słowika najzupełniej 
się stosuje do tej orkiestry, jaką stwo
rzyli Z. L. N., Piast, stronnictwo Clirz. 
Naród, i prawy odłam N. P, R. 

Gdyby projektodawcy tak zopero-
wali ordynację wyborczą, iżby' sami 
po tej desce ratunku nie dostali się do 
przyszłego sejmu, słowem, gdyby przy
szła ordynacja wyborcza uniemożliwiła 
wstęp do parlamentu dzisiejszym raj
com sejmowym, możnaby wówczas 
mówić o jej stosunkowej wyższej war
tości, niż ordynacja obecna. 

Chodzi przecież o zmianę oblicza 
parlamentu przedewszystkiem w kie
runku moralnym i jeśli obecnemu sej 
mbwi brak było- tego podstawowego 
waloru, za co odpowiedzialnymi są w 
pierwszym rzędzie dzisiejsi zwolennicy 

"ordynacji- wyborczej, to jaką gwaran 
cję dają ich projekty wy tworzenia się 
Warunków pracy państwowej, odmień 

nych w kierunku dobra społecznego, od 
tych, co przez całe pięciolecie towarzy
szyły naszemu sejmowi. 

Sam R. Dmowski po przewrocie ma
jowym uznał poziom moralny swoich 
współtowarzyszy za niedostateczny, 
jako płaszczyznę i podstawę, na któ
rych można wznosić trwałe mury pań
stwowości polskiej. 

W zasadniczym błędzie zdają się 
być zwolennicy zmian, dopatrując się 
balsamu, mającego uleczyć dotychcza-

w uszczupleniu ilości 
mniejszości narodo-

sowc urazy 
przedstawicieli 
wych. 

Przypuśćmy nawet istnienie niechę
tnych tendencji ze strony posłów, wy
bieranych przez kresy. Gdyby nawet 
tak było, to istota zła nie tkwiłaby w 
nieprzychylnych nastrojach, idących od 
kresów, a w postawie naszej, widocznie 
słabej i rozbieżnej, dającej się niwelo
wać przez pierwszy lepszy podmuch 
ze wschodu, lub zachodu, 

i 

Zwolennicy zmian wyborczych Idą 
po Iinji najmniejszego oporu, dążąc da 
zmniejszenia liczby przedstawicieli kre
sów, zamiast dążyć do przeistoczenia 
przedewszystkiem samych siebie w 
mocno moralną wartość, mogącą się o-
stać przed atakami słabego i stosunko
wo nielicznego rzekomego wroga. 

Ani geometrja, ani arytmetyka wy
borcza nie wiele tu pomoże. * 

„Medice, cura te ipsum". 
Boruta. 

Szczęk broni w Europie. 
Złowrogie chmury zbierają się nad Adrjatykiem. 

Znany wynalazca francuski kinema
tografu, Lumicre, przedstawił w ostat
nich dniach Akademii Francuskiej ulep
szony wynalazek Belina l Iiolwecka, 
tworów t. zw. belinografji, czyli przeno 
szenla na odległość zapomocą prądu 
elektrycznego reprodukcji: plsuia, ry
sunków, czy nawet fotografji. Obecne 
ulepszenie jest Już • zaozątkiem „tele
wizji", czyli widzenia na odległość i po
zwala widzieć przedmioty ze znacznej 
odległości, w bardzo małym narazle for 
macie, ale wyraźnie. W niedługim cza
sie rozmawiając z kimś przez telefon, bę 
dzicmv mogli równocześnie go widzieć. 

Stulecie harmoniki. 
Miasteczko francuskie Brivc-la-Gail-

larde obchodzić ma w tych dniach stu
lecie harmoniki, w tem miasteczku bo
wiem miał przed stu ląiiy pewien fabry
kant gitar, nazwiskiem Damian, wyna
leźć ów instrument, tak dzisiaj rozpo
wszechniony po całym świecie. 

Z powodu tego jubileuszu ma się od
być w Brtoe-la-GaJ}lu,rde konkurs, iran-
cnsflcLoh graczówna harmonice. 

Nietylko na Dalekim Wschodzie gro
madzą się chmury wojenne. Gromadzą 
się one również niedaleko nas: na po
łudniu Europy, a mianowicie nad Adrja
tykiem. 

Zatarg włosko - jugosłowiański za
ostrzył się nagle bardzo poważnie. 

Ogniskiem tego zatargu jest Alba-
nja. 

Kraj ten stanowi, jak wiadomo, ob-
jekt politycznej i gospodarczej ekspan
sji Włoch. Włosi próbowali już nieraz 
usadowić się w Albanji, lecz niezawszc 
im się to •udawało. Podczas wojny 
światowej włosi zajęli port Valona (w 
połudn. Albanji) oraz całą południową 
część kraju. W roku 1920 wybuchło 
powstanie albańczyków, które zmusiło 
włochów do opuszczenia Yalony wraz 
z okolicami. 

Obecnie Mussolini znów pragnie u-
sadowić się w Albanji. 

Porozumiał się on z albańskim ?ria-
gnatern, Achmcd - Zogu - bejem i po
mógł mu opanować Albanję, Achmed -
Zogu jest obecnie faktycznym władcą 
Albanji. Żyje on w przyjaźni z Musso-
linim, uważając go poniekąd za swego 
protektora. 

Traktat włosko - albański, podpisa
ny w Tiranie 27 listopada 1926 roku, 
powiada, że „wszelkie wichrzenia, 
zwrócone przeciw status quo politycz
nemu, prawnemu i terytorialnemu Al
banii, są przeciwne wzajemnym intere
som politycznym obu państw" (t. j . 
Włoch i Albanji) i dodaje, że „dla obro
ny wyżei wymienionych interesów wy
sokie umawiające się strony zobowiązu
ją się do udzielania sobie wzajemnej po
mocy". 

W ten sposób Mussolini zobowiązał 
się nietylko do obrony terytorium Alba
nii, lecz I do tego, że stać będzie na 
straży obecnych stosunków politycz
nych tego państwa. 

Inncmi słowy: kle zechce obalić 
Achmeda, ten będzie miał do czynienia 
z Mussolinim. 

Malkotenci albańscy, niezadowoleni 
z panowania Achmeda, schronili się do 
Jugosławii i prawdopodobnie prowadzą 
tam działalność, skierowaną przeciwko 
obecnemu władcy Albanji. 

Otóż Mussolini zarzuca Jugosławii, 
że popiera ona tę działalność, 

W każdym razie stosunki między 
Włochami a Jugosławją zaostrzyły się 
bardzo. Rząd włoski złożył w Belgra
dzie notę, która oskarża Jugosławię o 
mieszanie się do spraw albańskich i za
rzuca jej, że czyni przygotowania wo
jenne nad granicami albańską i włoską. 

Jest rzeczą stwierdzoną, że Mussoli
ni oddawna już pragnie woiny. Leży to 
zarówno w naturze iego, która jest nad
zwyczaj gorąca, bojowa i wojownicza, 
jak i w naturze faszyzmu — prądu par 
excellence szowinistycznego, imperiali
stycznego i militarystycznego. 

Z Francją drze koty oddawna. Za
rzuca Jej, że popiera dzialaność zamie
szkałych w Paryżu Włochów - antyfa
szystów, żc przygotowuje zamachy na 
niego (sic!), że nie chce oddać wiochom 
„włoskiego" Tunisu, Sabaudji, Nicei i 

i Korsyki... 
Podobnie rzecz sic ma z Turcją. 

Mussolini rości sobie pretensje do tu
reckiej Adalji, lecz nic ma odwagi zaa
takować Turcji, gdyż doskonale rozu

mie, jak niebezpiecznym przeciwni
kiem jest Kcmal - pasza, który tak nie
dawno jeszcze pokazał, że z nim żarto
wać nie wolpo... 

Wobec tego Mussoliniemu nie pozo
staje nic innego, jak zmierzyć się z Ju
gosławią. ' 

Jeżeli będziemy uważnie obserwo
wać politykę Mussolinicgo na półwy
spie bałkańskim, to przekonamy się, że 
szykuje się on poważnie do wojny z Ju
gosławją. 

Niezależnie od swej polityki albań
skiej Mussolini konsekwentnie dąży do 
osaczenia Jugosławji. 

Pozawieral on ze wszystkimi pra
wie sąsiadami Jugosławii sojusze, lub 
t. zw. pakty przyjaźni. Zawarł w ten 
sposób traktat z Albanją, z Rumunią, z 
oddanemi mu faszystowskicmi Węgra
mi i szykuje się do podpisania traktatu 
'4 Bułgarją... 

Nic dziwnego, że w Belgradzie pa
nuje z tego powodu wielka trwoga. 

Podobno król jugosłowiański, Alek
sander, wybiera się do Paryża w celu 
zapewnienia sobie poparcia Francji na 
wypadek starcia z Włochami. 

Widzimy więc, żc nad Adriatykiem 
gromadzą się ciężkie chmury. 

W lazurową toń Adriatyku w każ-
dei chwili uderzyć może piorun wojny. 
Nie jest powiedziane, że nastąpi to dziś, 
łub jutro. Nastąpi to może za miesiąc, 
dwa, łub pól roku. Niema jeszcze bu
rzy, niema jeszcze piorunów, lecz chmu 
ry już są i to bardzo złowrogie. 

Miejmy nadzieję, że Liga narodów, 
ten najwyższy arcopag i strażnik poko
ju, wda się w tę wielce niebezpieczną 
sprawę i cozproszy gromadzące się nad 
Adrjatykiem chmury. 

Rlccardo. 

Tryumfy skrzydlatych zwycięzców. 
Emocjonujące przeżycia wśród bezmiarów atmosfery. 

Francuskie pisma ogłaszają następu 
jące szczegóły bohaterskiej odyssei 
francuskich lotników Bernard i Bon-
gault, którzy w jesieni ub. roku odby
li lot, ponad „czarnym kontynentem" A-
fryki. Dotarli oni do miejscowości, naj
dalej na południe Afryki wysuniętej, 
gdzie pojawienie się metalowego ptaka 
budziło szailony popłocti wśród tu
bylców. 

Francuscy skrzydlaci rycerze odbyli 
podróż ponad Sudanem, Kamerunem i 
Kongo. Odbywali oni swoje postoje nad 
brzegami Nigru— przyglądały sie hy-
droplanowi senne kajmany, wylegujące 
sie.w nadbrzeżnym piasku. W Garona, 
ludność tubylcza powiadomiona o przy
byciu hydroplany przez krlka dni paliła 
silosy suchej trawy, a kiedy tajemniczy 
ptak opuścił się na wody, dzicy zaprosili 
załogę do „pałacu" kacyka, gdzie na bo-
norowem miejscu króluje-., budzik. 

Okoloczni kacykowie urządzili defila
dę przed francuskimi lotnikami, a oza-
rowmilk odziany w skórę pantery wy
czyniał nad nłmi tajemnicze zaklęcia. 

Niosły ich rnetine fale Konga, poprzez 
tropikalne lasy, których ciszy nie prze
rywało n?gdy warczenie samolotu. Nie
raz -straszliwe ulewy i wichury groziły 
hydroplamowii nieuchronną zagładą, ale 
śmiałym szczęście sprzyja. Zresztą mie
li francuscy lotnicy „maskotę", która 
ich od złego chroniła. 

Była to młoda pantera ofiarowana 
im przez naczelnika osady Banghi. A że 
momenty zgoła tragiczne zdarzały sfę 
w ciągu powiiotirznc-wodncj wędrówki, 
o tem świadczą pamiętniki lotników, 
które wzbogaca powojenną literaturę po 
oróżniczą. 

W ostatnich czasach zwiększyły się 
szeregi lotników obieżyświatów. Orliń
ski r Pin odo, Bernard, Bongauk i Uru-
gwajczycy , wreszcie lotnik portugalski 
Sarmcnto de Bcircs — wszyscy ruszy
li na podbój powietrza. 

Śannento pozazdrościł laurów włos-

•kLeiinu lotnik owi de Rincdo i postanowił 
przebyć olbrzymią Uprzcstrfceń Afryka 
— Brazylia przez ocean Aliiautycki, bez 
postoju. W dniu 2 marca odleciał on ua 
portugalskimi hydroplanic „Argos" z Liz
bony, a w trzy dni później był -w Boa-
ma w Afryce, skąd miał odlecieć „na 
morze". 

Okazało się jednak, że aparat okazał 
się niezdolny do dalekiej wędrówki, 
wskutek 'niewystarczającej pomocy mo
torów, musiał wiec śmiały lotnniłk za
wrócić do portu Bolami i na razie przy r 

najmniej zrezygnować ze swych zamia
rów. 

Na pociechę odbył małą przejażdżkę 
nad Atlantykiem, przebywając prze
strzeń 2400 km. z Bissagos (Gwineja 
portugalska) do Fernando Noronha. w 
siedemnaście godizin. 

50.000 jankesów 
odwiedzi latem Francją. 

Paryż, 22 marca 
a d wł. „Republiki"). 

Prasa paryska donosi, iż ameryka
nie gotują sflę do ochyśedzenla latem Eu
ropy, i 

Już obecnie wszysfikte miejsca na 
okrętach, aż do iOpca są wyprzedane. 

Francję odwiedza w tym roku prze
szło 50 tysięcy ameryktnów. 

Proces Barmafów 
potrwa rok. 

Berlin, 22 marca! 
(Tel. wł. „Republiki"). 

Wczoraj zakończona została pferw-i 
sza część procesu przeciw Barmatom, 
który rozpoczął Się 11 stycznia. Jak 
przewidują proces ten potrwa rok. 
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Z harfy Jatobnl. 
B. p. Aleksander Liliental 

Wczoraj o godz. 10 rano zmarł na
gle dyr. Aleksander Liliental. 

B. p. Aleksander Liliental, był zało
życielem łódzkiej filji Banku Zachodnie
go i jej długoletnim dyrektorem. 

Był jednym z najwybitniejszych 
znawców bankowości w naszym mie
ście. Jego prawość i szlachetność, u-
czynność i serdeczność zjednały mu go
rącą sympatję nietyłko swych towarzy
szy pracy, ale i tych wszystkich, którzy 
Z b. p. A. Lilientalem mieli jakikolwiek 
kontakt. Był dzielnym pracownikiem, 
prawym obywatelem i kolega., o nie
skazitelnym, kryształowym charakte
rze. 

Część Jego pamięci! 

Radioamatorze! n T n 
UwilliKbMniP, l.ll. 
•mmi 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w środą 
23-go marca'/ 

Wybory do rad miejskich 
odbędą się dopiero po wyborach do sejmu. 

Nie wyklucza to jednak możliwości rozwiązania gniazd parfyjnlcfwa. 
Sprawa rozwiązania rad miejskich szcze, niemniej ważkie przyczyny 

. i r\ ;i ~ L. \... łłi I - / \ r i 1111\1: I 11. 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
15.00 — Komunikaty: gospodarczy i meteo

rologiczny. 
15.30 — Stacja nieczynna. 
16.45 — Program dla dzieci (p. Wanda Ta

tar kiewiczówna/. 
17.15 — Koncert popołudniowy. Muzyka ro

syjska. Wykonawcy: Orkiestra P. R., prof. Jó
zef Ozimiński (dyrekcja0, Zofja Pinińska — 
śpiew. Utwory Glinki, Rimskij-Korsakowa, Gre-
czaninowa i Czajkowskiego. 

18.40 — Rozmaitości wypowie p. L Lawiń-
ski 

19.00 — „Skrzynka pocztowa" — korespon
dencją bieżąca, omówi dr. Marjan Stępowski. 

lt),30 — Komunikat rolniczy. 
19.45 — Odczyt p. t „Sieć wodna" wygłosi 

prof. Aelksandcr JenowskL 
20.10 — Przerwa. Prawdopodobnie komuni

katy. 
20.30 — Koncert wieczorny. Muzyka operet

kowa i taneczna. 
22.00 — Sygnet czesn. Komunikaty pra

sowe * 
PROGRAM 

KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 
RZYM, fala 422,6 m., 17.15 — koncert wokal

no-muzyczny, 21.00 — transmisja z opery. 
MEDJOLAN, fala 315.8 m., 20,45 — „Gi 0: 

cc-nda" opera Ponchłelli'ego. 
WIEDEŃ, fala 517.2' m., 20.05 — Koncert 

(Komrak — Zieher — Strauss/. 

na terenie państwa i rozpisania wybo
rów na podstawie tymczasowej ordyna
cji wyborczej, zdawała się być już prze
sądzona. 

Ogólnie liczono się z tern, że latem 
b. r., wobec kończącej się kadencji sej
mowej, 
odbędą się wybory do rad miejskich, 
które służyć będą odzwierciedleniem 
opinji panującej w kraju, przed wybo
rami do sejmu. «, 

Liczono się z tern bardzo poważnie, 
czego jaskrawym przykładem ostatnie 
posunięcia w łódzkiej radzie miejskiej, 
wystąpienie N. P. R. z większości rzą
dzącej i odrębna polityka tej frakcji w 
magistracie. 

Aż tu, jak grom z jasnego nieba, spa
da niespodziewanie wiadomość, iż rząd 
zamierza przeprowadzić wybory do 
rad miejskich dopiero po wyborach do 
sejmu, a więc 

w roku 1928. 
Z jednej strony stwierdzić musimy, 

żc podobny krok rządu jest niezbyt for 
tunny, przedłuża bowiem dotycuczaso 
wy anormalny stan tymczasowości 
przesuwa na dłuższą metę istnienie sa 
morządów znanych dostatecznie ze swe 
go marazmu i szkodnictwa. 

Są to zbyt poważne argumenty, by 
nic przemawiały na korzyść jaknajszyb 
szego przeprowadzenia nowycłi wybo 
rów. 

Rozumie to również doskonale rząd, 
który podkreślił kilkakrotnie koniecz
ność rychłego odświeżenia organów sa-
nowych wyborów. 

Z drugiej jednak strony trudno nie 
przyznać rządowi pewnej słuszności w 
chęci przesunięcia terminu wyborów1 

miejskich. 
Sprawę tę poruszaliśmy niejednokro

tnie, przyczem zwróciliśmy uwagę, żc 
sporadyczne rozwiązywanie rad miejsk., 

przed ostatecznem opracowaniem u-
staw samorządowych, jest tylko pół 
środkiem, który w żadnym wypadku 

nie uleczy chronicznej choroby 
samorządowej. 

Poza tern wchodzą w grę inne je 

TEATR. MUZYKA i SZTUKA. 
TEATR MIEJSKI. 

zTziś, w środę, po cenach najniższych, Barw
na, efektowna komedja kostjumowa Ad. Grzy-
maly-Siedleckicgo „Pops króla jegomości" s Ro 
lewicz-Zicmbinską, Rodowiczową, Zicmbinskim, 
Fabisiakiem, Janowskim, Mrozińskim w rolach 
głównych 

Jutro, w czwartek, po cenach najniższych 
„Proboszcz wśród bogaczy". 

Przy najlepszych bowiem, konjunktu 
racli sejmu, projekty ustaw samorządo
wych mogą stać się prawem pod sam 
koniec kadencji obecnego parlamentu. 

Wybory do samorządów przypadły
by równocześnie, lub prawie równocze 
śnie z wyborami do sejmu. W ten spo
sób wybory komunalne byłyby tylko 

etapem walki politycznej, 
jaka niewątpliwie rozgorzeje przy wy
borach do sejmu, co w jaknajgorszy spo 
sób odbije się na przyszłych oganach 
samorządowych. 

Widzimy więc, że odroczenie wybo
rów do rad miejskich nic jest tak fatal
nym zjawiskiem, jak to wydawaćby się 
mogło na pierwszy rzut oka. 

Daleko więc racjonalniej będzie, gdy 
rozwiązanie rad miejskich nastąpi bodaj 
w późniejszym terminie, lecz już po o-
pracowaniu i wejściu w życie odpowie
dnich ustaw, a więc 
po całkowitem uzdrowieniu bolączki 

samorządowej. 
Powyższa wiadomość o przesunię

ciu terminu wyborów nie przesądza je 
dnak sprawy t. zw. „częściowego od 
nowienia" organów komunalnych. 

O sprawie tej podsekretarz stanu w 
M. S. Wewnętrznych, p. Jaroszyński, 
w ten sposób informuje w wywiadzie 
udzielonym przedstawicielowi jcdncgi 
z pism stołecznych: 

— Możliwość częściowego od
nowienia organów komunalnych 
istnieje przez rozwiązywanie po
szczególnych reprezentacji komu
nalnych. 

— Prawo to przysługuje — za
leżnie od rodzaju samorządu — 
bądź wojewodzie, bądź ministrowi 
spraw wewnętrznych. 

Z prawa tego rząd korzystał za
wsze ł korzysta obecnie. Można je 
jednak stosować jedynie w każdym 
indywidualnym wypadku z osobna 
i tylko wtedy, gdy istnieją specjal
ne powody rozwiązania. 

Sam fakt przedłużonej kadencji 
rady powodem takim oczywiście 
nic jest. 

Przedwcześnie więc naszym samo
rządom wnosić peany radosne. Rząd 
może i będzie korzystał z przysługują
cego mu prawa sporadycznego rozwią
zywania rad miejskich, szczególnie w 
tym wypadku i w tych miastach, gdzl« 
rak partyjnłctwa wziął górę nad racjo
nalną gospodarką miejską. Snm. 

Samobójstwo w łaźni. 
Marchewka przeciął sobie żyły u rąk. 

Jeden z pracowników łaźni miejskiej, Denat był przytomny i cbhym gjo 
znajdującej się przy ul. Wodnej 25, prze sem prosił o pomoc 

Z muzyki. 

Artur Rubinstein. 
Mało jest dziś na świecie pianistów, 

o tak dojrzałej, tak jasno sformułowanej 
indywidualności odtwórczej, co Artur 
Rubinstein. 

Słuchają jego gry, dochodzi się do 
takiego stanu odczuwania, że wszelkie 
objektywne sądy z jednej, czy też ba
nalne superlatywy z drugiej strony, wy
dają się czemś zupełnie zbytecznem, 
niemal niesmacznem. 

Słuchacz bowiem, zagłębiając się w 
treść odtwarzanego przez Rubinsteina 
utworu, wbrew swej woli, zatraca łą
czność z naturalnym popędem do jakie
gokolwiek osądu krytycznego, dając się 
porwać tej sile spontanicznej, tej wybu T 

chowej, wprost z czulej duszy mistrzu 
płynącej genjalnej mocy 'interpretacyj
nej. 

Pierwiastek improwizacyjny znaj
duje w grze Rubinsteina swój wyraz 
najzupełniejszy. Nie wyobrażam sobie, 
by ktoś mógł w sposób piękniejszy i 
bardziej natchniony odtworzyć „Prelu
dium, chorał \ fugę" Francka, mi to u-
czynił Rubinstein. 

A przytem — to idealne opanowanie 
formy, widoczne zwłaszcza w fudze 
(u Bacha, jak i Francka). Co za zdumie
wająca zdolność misternego rzeźbienia 
każdego szczegółu, przy jednoczesnej 
trosce o zachowanie ciągłości, o utrzy
manie ogónej linji wytycznej daićła. 

Niema stylu, niema epoki muzycznor 
twórczej, którejby Rubinstein nie por 
trafił ożywić tą boską iskrą natchnienia,, 
jaka mu od niebios jest dana. Tak wy
razistej, do ostatecznych, zda się, gra-' 
nic doprowadzonej charakterystyki mu
zycznej, tak żywego zarazem stosunku 
wirtuoza do dzieła, jak w utworach 
Rawela, dc Fali i Albeniza, nie słyszano 
jeszcze nigdy z naszej estrady koncer
towej, i 

chodząc przez korytarz, usłyszał ciche 
jęki rozlegające się w jakiejś kabinie. 

Urzędnik, przypuszczając, iż w ka
binie ktoś nagle zasłabł, wtargnął do jej 
wnętrza. 

Oczom przybyłego przedstawił się 
straszny widok. 

Na podłodze w kałuży krwi wił się 
w bólach jakiś młody mężczyzna. W 
kurczowo zaciśniętej ręce trzymał brz> 
twe. 

a . . j - . ~ — W ~ 

Zawezwano niezwłocznie pogotowie 
Przybyły lekarz, stwierdziwszy po

derżnięcie żył u obu rąk, nałożył mu o-
patrunek, poczem przewiózł go do mie
szkania. 

Był to Stanisław Marchewka, za 
mieszkały przy ul. Moniuszki 9. 

Dotychczas nie zostało ustalone, ja 
ki powód skłonił młodego człowieka 
do targnięcia się na własne życie. 

as. 

i * i 

Artysta przyjmowany był przez pu
bliczność niezwykle serdecznie. Sala, 
wypełniona do ostatniego miejsca, na
strój uroczysty, długo, niemilknące o-
klaski po każdej części programu — oto 
hołd, jaki Łódź. miasto rodzinne Rubin
steina, złożyło swemu genjalnemu ziom
kowi. Nastrój ten udzielił się i wnież 
i koncertantowi, który, cudownie uspo
sobiony, nie skąpił rozentuzjazmowa
nym słuchaczom naddatków ze swe' 
przebogatej skarbnicy odtwórczej. 

L, P. 

Przed sensacyjną premierą filmu: 

E N - H U R 
w k ino- teat rze „Casino". 

Wkrótce będzie wyświetlany w „Ca-
sinie" film, który — jak zgodnie pod
kreśliła już prasa całego świata — jest 
największym sukcesem kinematografji. 

Gigantyczny rozmach wystawy, ak
cja, obficie nasycona treścią, oraz gra 
aktorów stawiają ten obraz w rzędzie 
niedoścignionych. 

Jedną z największych zasług twór
ców „Ben i iura"*jest ujęcie akcji w 
sposób tak artystyczny, jak nie ujmo
wano dotąd żadnego z obrazów filmo 
wych. Tworząc główne momenty Fred 
Niblo wzorował się na obrazach mi 
strzów pcudzla całego świata i różnych 
wieków. 

Obrazy te, ściśle odtworzone, nabić 
rają powoli życia, przechodzą w ruch, 

chowują swą barwę oryginalną, dając 
złudzenie, że arcydzieła mistrzów oży
wiają się, wychodząc z ram, opuszcza
jąc swoje muzea i galcrje. 

Patrząc na" sceny, odczuwamy nic-
przeżywanc dotąd jeszcze wzruszenie. 
Fred Niblo, wzorując się na tych klej
notach malarstwa, okazał się artystą 
reżyserem o duszy subtelnej, wyczuwa
jącej całe piękno sztuki i za to samo po
winien stanąć w pierwszym rzędzie re
żyserów, jako mistrz, realizator i arty
sta o wielkiej skali. 

Inscenizacji „Ben Hura" poświęcił 
Niblo 3 lata pracy. Półtora roku zużył 
na studja i zdjęcia w historycznych miej 
scowościach Włoch, drugie pół roku 
odbywały się zdjęcia w atelier Metro 

rozwijają się w akcję, a tern pięknej-jOoldwyua w Culwerw Kalifomji. 
sze, że robione na taśmie specjalnej, za-| Odtwórca tytułowej roli, Ramon No 

varro, urodził się w roku 1898 w Mek
syku jako syn jednej z najstarszych ro-

Jdzin hiszpańskich azteków. 
Mając lat 19 debiutował na scenie w 

„The Willow Trce" jako japoński pta
sznik. Jego pierwsza rola filmowa w 
„The Rubaiyot", w którym to obrazie 
grał syna Omara. 

Następna, to znany nam już „Rupcrt 
von Hentzau" w „Więźniu z zamku", 
później „Whcrc the pavcmcnt ends", 
„Scaramouchc", „Arab", „Cżorwona L i -
Ija", „Tripling Womcn" i „Thy name is 
Womau". 

Nauki, swe pobierał Ramon w Du 
rando, następnie w gimnazjum meksy-
kańskieni. Rodzina jego cieszy się wiel
ką czcią w republice, a ojciec jest zna 
nym i cenionym lekarzem, pragnącym, 
aby i syn wstąpił w jego ślady. 

Navarro, w którym dość wcześnie 
ujawnił się talent artystyczny i to nie
przeciętnej miary, wolał jednak oddać 
się sztuce i wkrótce zasłynął w Los 
Augelos jako pianista, a następnie arty
sta filmowy, uznany obecnie przez kry
tyków i miłośników kina n? całym 

świecie. 
„Ben Hur" jest bezsprzecznie najlep 

szą kreacją tego utalentowanego akto 
XL, którego iście rzymska piękność, sta. 
wia go w rzędzie najbardziej poszuki
wanych przez wytwórnie filmowe — 
gwiazd. 

Film obfituje w momenty niezwykle 
emocjonujące, pełne ekspresji i rozma
chu. 

Do tych należą' przedcwszystklent 
wspaniale opracowane sceny między 
Ben Hurcm i Messalą. Nadzwyczajnej 
mocy jest bitwa morska, wstrząsające 
są cierpienia galerników, najważniejsze 
jednak dla filmu, czego oddawna nie wi
dziano, to wyścigi 12 kwadryg... Oczy 
nic mogą się uspokoić, gdyż tyle im się 
ofiarowuje. 

Wszystko to nie daje pojęcia o wy
siłkach mistrzowskiej reżyserji, poru
szającej tysiączne masy z całą prawda 
życiową, walczące z zapałem wywo
łującym grozę ł zachwyt naturalnością 
gry. 

To trzeba zobaczyć, by zrozumieć" 
potęgę genjusza ludzkiego, W. G 
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Przedstawiciele robotni
ków 

wezwani zostali do 
Warszawy. 

Jak niż donosiliśmy, ministerstwo 
pracy zażądało od związków robotni
czych, by umotywowały swe żądania 
podwyżki 25 proc. 1 

W sprawie powyższej wyjechali w 
dniu wczorajszym do Warszawy ki ero 
wnicy związków pp. Walczak, Kazimier 
czak i Piecholkówma, by wspólnie z po
słami odbyć konferencję w minister 
atwie pracy i przedłożyć dostatecznie 
umotywowanie swych żądań podwyżko 
Wych, 

Związki robettnicze przedłożą dane, 
tyczące się zarobków robotniczych w 
okresie przedwojennym, w roku 1914 i 
ostatnio zarówno w stosunku do ko
sztów utrzymania, jak i do wartości na
bywczej pieniądza. 

Po jednam owym pobycie w stolicy, 
przedstawiciele związków wrócą do Ło 
dzi a w ciągu tygodnia komisja arbitrażó 
wa ostatecznie zadecyduje co do losów 
akcji podwyżkowej w przemyśle włó
kienniczym, fb) 

Nowa procedura karna, 
projektowana przez komisją kodyfikacyjną, 

ogranicza prawa oskarżonego i obrońcy nraz uszczupla zakres orzecz 
nictwa sądów przysięgłych. 

Akt oskarżenia. 

... A feraz szewcy 
Ruch podwyżkowy sze

rzy sią. 
Jak jut donosiliśmy, związki zawód o 

We szewców wystawiły żądania pocłwyż 
szenia płac o 25 proc. do poborów obe
cnych. 

W sprawie tych żądań odlbył się wiec 
na którym uchwalono rozpocząć strajk, 
o ile pracodawcy podwyżki nie udzielą. 

W dniu; dzisiejszym odbędzie 6ię 
przed południem konferencja w inspek
toracie pracy pod przewodnictwem p. 
Wojtkiewicza/ zaś po południu odbędzie 
się ogólne zebranie pracowników w 
związkach polskich. fb) 

Z Warszawy donoszą nam: 
Potychczas komisja kodyfikacyjna 

opracowała obowiązujące już ustawy 
wekslową i czekową, dalej o prawie au-
torskłem, o prawie właśclwem dla sto
sunków prywatnych wewnętrznych i" 
dla stosunków prywatnych międzyna
rodowych, a ponadto komisja złożyła w 
ministerstwie sprawiedliwości 
projekt ustawy postępowania kaniego. 

Projekt ostateczny, po porównaniu 
z projektem pierwotnym oznacza duże 
osłabienie ducha liberalizmu w postę
powaniu karnem. 

Oskarżony—obrońca 
— prokurator. 

Prawa obwinionego w stadjum śledz
twa i oskarżenia zostały uszczuplone. 

Obwinionemu nie przysługuje prawo 
przejrzenia aktów śledztwa, co naogół 
z pewnerńl tylko zastrzeżeniami przy
znawały obowiązujące przepisy państw 
zaborczych. 

Zasada równomiernego traktowania 
obrony i oskarżenia została poważnie 
zwichnięta przez postanowienie, żc pro 
kurator może być obecny przy wszy
stkich czynnościach śledczych, podczas 
gdy 

udział obrony zależy od sędziego 
śledczego. 

Opuszczono również przyznane w pier
wotnym projekcie prawo komunikowa
nia się aresztowanego obwinionego z 
obrońcą sam na sam, bez udziału osoby 
sądowej. 

„ dziś 
ma byc zawarta umowa. 

Jak wiadomo, związki zawodowe 
•wracały się' kilkakrotnie do magistratu 
w sprawie zawarcia umowy zbiorowej 
dla robotników sezonowych. 

W dniu dzisiejszym ma się odbyć,w 
magistracie wspólna konferencja ż przed 
stawicielaroi związków w celu uzgodnię 
nia i zawarcia tej urnowy. 

Odpadła potrzeba motywowania ak
tu oskarżenia z wyjątkiem spraw nale
żących do sądów przysięgłych, co da 
powód do szybkiego konstruowania 

oskarżeń nieuzasadnionych. 
Nie dopuszcza się sprzeciwu wobec 

aktu oskarżenia z powodu braku pod
staw do podejrzenia obwinionego o po
pełnienie przestępstwa. W ten sposób 
każde oskarżenie, jeżeli nie zachodzą 
formalne braki, a specialnie co do wła
ściwości — prowadzić musi do rozpra-

ł w y głównej i naraża obwinionego na
wet w wypadku zupełnej niewinności 
na moralne katusze Dublicznej roznra-
wy sądowej. 

Obrońca w czasie 
rozprawy. 

Stanowisko obrony zostało ograni
czone nietylko w stadjum śledztwa, ale 
także przy rozprawie. 

Stworzona została mianowicie wła
dza kierującego czynnościami sędziow-
śkieml. Nawet bez uprzedniego ostrze
żenia za pierwszym — zdaniem sądu — 
niewłaściwym krokiem obrońcy, 

można mu głos odebrać* wysoka 
ukarać grzywna, 

a nawet od udziału w rozprawie usunąć. 
Brak również wyraźnego przepisu, źe 
gi żywna w razie nieściągalności nie 
może być zamieniona na areszt. 

Narady trybunału nie muszą być u-
dokumentowane w protokóle i nie jest 
również konieczną obecność protoku 
lanta. Jestto postanowienie dosyć nie-

Wrzód kanalizacyjny wzbiera. 
Wiceprez. Wojewódzki w roli obroticy proletariatu. 

Wypłata zasiłków 
rozpocznie sią w czwar

tek. 
W związku z nadesłaniem 125.000 

zł na wypłatę dla bezrobotnych praco
wników umysłowych odbyło się posie
dzenie przy udziale przedstawicieli zwią 
tków pracowniczych. 

Aczkolwiek ministerstwo pracy zmie 
niło system Wypłat, uchwalono jednak 
na wniosek p. Wawrzynkowskiego wy
płacać jeszcze według poprzedniego sy
stemu do czasu załatwienia nowej in
strukcji przez radę ministrów z wyjąt
kiem Piotrkowa i Radomska. 

Z ogólnej sumy na Łódź przypada 
100.000 zł. i wypłata rozpocznie się w 
czwartek w południe w następującym po 
rządku: w czwartek od Nr. 1461—2300, i 
w piątek i sobotę dalsze 500 numerów j 
a następnie rozpocznie się wypłata od 
numeru 1. '. • 

W poniedziałek będzie dzień rekla
macyjny dla tych, którzy w terminie nie 
zjawili się, lecz nieprzybycie będą mu
sieli usprawiedliwić. (b) 

W poniedziałek wieczór wa odbyło 
się posiedzenie komitetu budowy kana
lizacji, kltóre z całego szeregu przyczyn 
miało przebieg burzliwy i obfitujący w 
charakterystyczne incydenty. 

W pierwszym rzędzie ożywioną dy
skusję wywołał wniosek wyceprezyden-
ta Wojewódzkiego w sprawie zmian re
gulaminu komitetu kanalizacyjnego. 

Według wywodów wiceprezydenta 
Wojewódzkiego dotychczasowy zakres 
działania zarówno naczelnego inżynie
ra, jak i przewodniczącego komitetu o-
raz sprawa przyjmowania robotników 
kanalizacyjnych były oparte na podsta
wie 

zbyt szerokiej swobody działania. 
Należy więc, zwęzić t«ś prerogatywy, 

aby działalność komitetu nie pozostawa
ła w sprzeczności z ogólną Unją polityki 
samorządu. 

Następnie wiceprezydent Wojewódiz 
ki poddał ostrej krytyce stanowisko na
czelnego inżyniera p. Skrzywana i prze
wodniczącego komltetn radnego Stypuł-
kowskiego. 

W dyskusji nad tynii wnioskami 
pierwszy zabrał głos p. Kernbautn, pod
kreślając, iż przyjęcie zasady przyjmowa 
nia robotników do prac kanałizocyjnvch 
za pośrednictwem związków oznacza 

wprowadzenie metod partyjnych, 
które właśnie obecnie w Polsce zwal
czać należy. 

Nie wolno też zapominać o niskiej w 
porównaniu z zagranicą wydajności pra

cy, która przy tych metodach jeszcze 
bardziej spadła. 

Radny Knorr przyłącza się do wywo-
dód p. Kerrrbaurna, stwierdzając, że 
zmiana regulaminu jest niepotrzebna, a 
podwyżka płac przyczyni się do podro
żenia opłat za wodę. 

Radny Rapalski zwraca się z prote
stem przeciwko metodom, stosowanym 
przez przewodniczącego, który w całym 
szeTegu wypadków działa samorzutnie, 
a w szeregu spraw zasadniczych 

nie wykonywa uchwał komitetu. 
Zmianę regulaminu powitać należy 

z zadowoleniem, ponieważ żadną insty
tucja samorządowa nie rmże prowadzić 
odrębnej polityki, wbrew radzie miej
skiej. 

Znamienne przemówienie wygłosił 
wiceprezydent Groszkowaki, który o-
świadczył, że wniosek wiceprez. Woje
wódzkiego jest podyktowany 
obawą przed zbliżającemi się wyborami 
bo wnioski te przez dwa lata były przez 
niego zaciekle zwalczane. 

Dopiero dziś przypomniane spbie po 
stulaty robotników, gdy zbliża się okres 
walki o glosy, czyni się dobrodziejstwa 
pod partyjną pokrywką na tereni? kana
lizacji. 

Wiceprez. Groszkówski piętnuje tę 
politykę partyjną. 

W glosowaniu wniosak o zmianie re
gulaminu upadł 6 głosami przeciwko 4, 
wobec czego wiceprez. Wojewótbki 
wniósł votum separatum, rapowiadaiąc 
pr»en'tiienłe tej sprawy na teren magi
stratu. 

bezpieczne, które usunąć może w prak 
tyce 

wszelką możliwość kontroli 
działania sądu przy ferowaniu wyroku. 

Ograniczenie prawa 
apelacji. 

W miejsce dotychczasowej pełnej a-
pelacjl utrzymano jedynie 

kasację do Sadu Najwyższego 
z przyczyn naruszenia ustawy mater
ialnej, albo istotnego uchybienia postę
powania. Zbliża sie to do posta
nowień dotychczasowej procedury 
czała punkty nieważności, projekt ni
niejszy w znacznej mierze je wyelimi
nował. 

Tak w szczególności nie Jest podsta
wą kasasji ustawowy, a nawet zupełny 

brak uzasadnienia wyroku, 
ani też sprzeczność między faktyczne-
mi ustaleniami wyroku, a wynikami 
rozprawy. W ten sposób nietylko sę
dziowie przysięgli, ale także sędziowie' 
zawodowi 
nie będą mieli obowiązku motywowa

nia wyroku. 
Brak dalej postanowień o możliwo' 

ścł odwołania sic jedynie z powodu 
zbyt wysokiego wymiaru kary. Jeżeli 
tedy postępowanie nie wykaże braków 
formalnych, ani też nie nastąpi naruszę^ 
nie ustawy materjalnei, oskarżony bę
dzie musiał wycierpieć orzeczoną, cho4 
nadmierną karę. 

Sądy przysięgłych. 
Poszczególne braki zachodzą w po-, 

stępowaniu przed sądem przysięgłych. 
Uszczuplono znacznie zakres tych są
dów, ,i ^ 

sprawy prasowe wyjęto z pod ich 
orzecznictwa, 

a w przestępstwach pospolitych wysu
nięto granice kary grożącej za dane 
przestępstwo, a powodującej właści
wość sądów przysięgłych z lat 5 na 10. 

Przepisy o tworzeniu ławy przysię
głych dla danej sprawy mogą w wypad
kach zgłoszenia się mniejszej liczby 
przysięgłych uczynić iluzorycznym pra
wo obrony do wyłączenia przysięgłych, 
gdyż wedle projektu, 
obecność 13 przysięgłych umożliwia 

tworzenie ławy 12 przysięgłych, 
jakkolwiek obwiniony chciałby wyłą
czyć więcej, niżIsędziego. Protokuło-

wanie przed sąd. przys., nie jest obowiąz 
kowe i następuje tylko na żądanie o-
brońcy. Jest to postanowienie nie bar
dzo szczęśliwe, albowiem uzależnia e-
widencję rozprawy i możliwość kontro
li instancji wyższej jedynie od zdolności 
orientacyjnej i sprytu obrońcy. 

Wszystkim tym, która? oddali ostatnią posługę, drogim zwłokom 

M A R K U S A 

A N K I E R A 
a w szczególności 
.Bóg zapłać". 

Zarządowi i Pracownikom Miejskich serdeczne 

R O D Z I N A . 

Zwykła większość.' 
Ustawodawstwa, które mają insty

tucje sądów przysięgłych, żądają dla 
werdyktu zasądzającego bądź jedno-' 
myślności sędziów przysięgłych (An-
glja) bądź większości kwalifikowanej 
trzech czwartych (Szwajcaria), albo 
dwóch trzecich (Austrja I Niemcy). Ró
wnież pierwotny projekt komisji stał na 
stanowisku kwalifikowanej wlększoścL 
Natomiast projekt ostateczny zadawala 
się zwykłą większością głosów, w ra
zie równości przechyla szalę na ko
rzyść oskarżonego. 

Przewaga trybunału, 
O wiele ciekawszem i brzemjennlej-

szem w skutki jest postanowienie pro
jektu co do stosunku trybunału sndowe-
go do werdyktu ławy przysięgłych. 

Podczas gdy ustawodawstwa państw 
innych, a w szczególności austriacka 2 
roku 1873, a także pierwotny projekf 
komisji przyznają trybunałowi prawe 
zawieszenia werdyktu przysięgłych tyl
ko wtedy, jeżeli jednomyślnie trybunaJ 
jest zdania, że się przysięgli pomylili w 
swojem orzeczeniu na niekorzyść o-
skarżonego, projekt obecny przyznaje 
to prawo także wówczas, gdy, zdaniem 
trybunału, przysięgli 
pomylili się na korzyść oskarżonego. 

W ten sposób trybunał będzie mógł 
każdy uniewinniający wyrok sądu przy
sięgłych unicestwić swpją uchwałą 
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LII_IFNTjfV^ 
długoletni Dyrektor Banku Zachodniego, Oddziału w Łodzi 
zmarł dnia 22-go marca 1927-go roku. 

W Zmarłym tracimy szczerze oddanego Instytucji towarzysza 
pracy, nieskazitelnego człowieka i prawdziwego przyjaciela. 

Cześć Jego zacne} pamięci! 

R a d a I D y r e k c j a 
B a n k u Z a c h o d n i e g o . 

m 

Dnia 22-go marca 1927 r. zmarł 

A l e k s a n d e r L i l l e n t a l 
Dyrektor Banku Zachodniego, Oddziału w Łodzi , 

którego zgonem jesteśmy do głębi wzruszeni. 
Wielkie zalety charakteru, prawdziwie ojcowska troskliwość i koleżeńska serdeczność 

Zmarłego nie pozwolą nam nigdy o Nim zapomnieć. 
Współpracownicy 

Banku Zachodniego, Oddziału w Łodzi 

Po krótkich cierpieniach rozstał sią z tym światem nasz najukochańszy mąż, syn, ojciec, 
brat i szwagier 

b. p. 

A l e k s a n d e r L J I i e n t a l 
Dyrektor Banku Zachodniego, przeżywszy lat 54 . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w czwartek dnia 24 marca 1927 r. o 
godz. 1-ej po poł. z domu :'a.oby przy ul. Piotrkowskiej Ns 114, o czem zawiadamiają krewnych 
przyjaciół i znajomych 

zrozpaczone żona, córki i rodzina 

Uprasza się o nieskładanie wizyt kondolencyjnych. 
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Racjonalna waliła z bezrobociem. 
Samorządy oraz przedsiębiorstwa prywatne otrzymają długotermi

nowe i niskoprocentowe pożyczki. 
K a ż d y o b y w a t e l b ę d z i e m ó 

z n a l e ź ć p r a c ę . 
tffwestja bezrobocia, oraz obmyślenie 

tposobu i środków do jego zwalczania, 
stały się w dobie obecnej pierwszorzęd-
jiem zagadnieniem społecznem, nad kto 
rego rozwiązaniem pracują od szeregu 
lat najwybitniejsi ekonomiści świata. 

Czynniki rządowe, powołane do 
rwalczania bezrobocia, czynią wszelkie 
wysiłki w kierunku zatamowania jego 
•przyrostu, względnie złagodzenia jego 
ujemnych skutków, lecz przynajmniej 
jak dotychczas — wysiłki te nie dały 
oczekiwanych rezultatów. Siłą taktu mu 
stano przedewszystkiem zabezpieczyć 
byt licznym rzeszom zwolnionych z pra
cy. 

Pominąwszy już to, że stosowana po
wszechnie iorma doraźnej pomocy pie
niężnej 
nie rozwiązuje zagadnienia bezrobocia 

i dla niektórych jednostek w ich włas-
neni poczuciu honoru jest ubliżająca, 
większość zaś bezrobotnych demorali-j 
żuje, żadne z państw nie było w stanie | 
przeznaczyć na pomoc dla bezrobotnych j 
takich funduszów, aby pomoc ta objęła 
wszystkich bezrobotnych. 

W Polsce walka z bezrobociem osią
gnęła pewne rezultaty. W roku 1926 za
wiązał się pod przewodnictwem mini
stra spraw wewnętrznych komitet mini
strów dla zwalczania bezrobocia. Komi
tet ten udzielał co miesiąc po 2 i pół mil j 
jona złotych kredytu samorządom na ro
boty publiczne-w celu zatrudnienia bez
robotnych, oraz po 2 miljony na roboty 
państwowe, 

Dzięki tym kredytom otrzymało pra
cę i zarobek około 40.000 bezrobotnych 
zarejestrowanych w P.U.P.P., czyli uprą j 
wnionych do' pobierania zapomóg pic-; 
niężnych. Według dokonanych obliczeń 
na zatrudnienie jednego bezrobotnego \ 
potrzeba wraz z małcrjałami i kosztami 

około 10 zł. dziennie. 
Czyli miesięcznie (25 dni) 250 zł. 

Przy posiadaniu takich sum na wal
kę z bezrobociem, rozwiązanie tego za
gadnienia nie przedstawiałoby większej 
trudności. Niestety jednak, prowadzenie 
walki z bezrobociem w dotychczaso
wych rozmiarach uzależnione jest od 

stanu finansowego państwa. 
Ruch budowlany, u nas prawic zupełnie 
Zamarły, mógłby jeszcze skuteczniej 
przyczynić się do zwalczania bezrobo
cia, 'jeden bowiem robotnik budowlany 
daje zatrudnienie 6—8 robotnikom in
nych gałęzi przemysłu. Zatrudnienie 20 
tysięcy robotników budowlanych, wyma 
gające wraz z kredytami na materjały 
około 12 i pół millj. zł. kosztów miesięcz
nych, pociągnęłoby za sobą zmniejsze
nie się bezrobocia o jakieś 120 tysięcy 
bezrobotnych. Przy miesięcznych zaś 
kredytach około 40 milj. zL, ) 

zagadnienie bezrobotnych w Polsce by
łoby całkiem zlikwidowane. 

Rząd nasz, czyni obecnie niejako wyłom 
w dotychczasowym sposobie prowadze
nia walki z bezrobociem i mobilizuje do 
tej walki wszystkie zakłady pracy, usta
nawiające specjalne kredyty na udziela 
nie pożyczek tym zakładom pracy, któ
re zatrudnią bezrobotnych. Niebawem 
ukaże się rozporządzenie ministerstwa 

pracy i opieki społecznej ustalające spo
sób udzielania związkom komunalnym 
pożyczek długoterminowych i niskopro

centowych, 
w celu zatrudnienia bezrobotnych. Rów
nież przedsiębiorstwa prywatne będą 
mogły pod pewnymi warunkami korzy
stać z tych pożyczek. Mianowicie poży
czki takie udzielane będą przedsiębior
stwom, zatrudniającym minimum 75 ro-

C A S I N O 
DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 

walka dwucli światów: Giifi» i l i 

STUDNIA 
JAK0BA 

p o d ł u g r o z g ł o ś n e g o d z i e ł a 

Piotr? Benoit p. it M putf do Jacob" 
Film ilustrujący walkę ludzi, których Istotą życia są naj
bardziej wyuzdane rozkosze, orgie 1 pijatyki z ludźmi, którzy 
ciężką pracą chcą z powrotem zdobyć utraconą ojczyznę. 
Zdjęć dokonano w Jerozolimie, Haiffie, Aleksandrjl, Kon
stantynopolu, lJaryżu i na ko lon j i „S tudn ia Jakóba" . 
Rolę aktorki kaba- K } C T T V D l V T U C 
rcto.vcj odtwarza O C L I I I D L B I r l E L , 
niezapomniana ze swej kreacji, jako .KRÓLOWA SABA* 

POCZĄTEK O GODZINIE 4.30 

0 czystą mią 
dla ludności przedmieść. 

Od dłuższego czasu ludność zamie
szkała na krańcacha naszego miasta, 
uskarża sie na brak dobrej wody do pi
cia. 

. Sprawą tą zainteresował się wice
prezydent Groszkowski, który zamie
rza na najbliższem posiedzeniu magi
stratu postawić wniosek, aby ludność 
przedmieść korzystała ze studni w gma 
chach szkolnych. 

W ten sposób peryferje miasta będą 
zaopatrzone w zdrową i dobrą do użyt
ku wodę. —cd— 

:enymiBis6"»r K eizł.iZzl. 

Katastrofa pilkarstwa polskiego. 
Interwencja związku związków winna nastąpić jak-

najszybciej. 
Sezon sportowy rozpoczął się w Pol

sce na dobre. Szczególnie foolbal zaczy 
na znów królować i wszędzie, począw
szy od stolicy, a kończąc na zapadłej 
jakiejś mieścinie odbywają się już zawo-
dyfootbalowe, zyskujące dla tej pięknej 
gałęzi sportu coraz liczniejsze rzesze 
zwolenników. 

Zdawałoby się więc, że sport ten ja
ko najbardzicjrenlowny znajduje się w 
szczęśliwszym od innych położeniuu. 

Bardziej wtajemniczeni wiedzą jed
nakże, że jest wprost przeciwnie, z ostat 
nio nawet wskutek rozłamu jaki nastą
pił w szeregach najwyższej władcy pił
karskiej grozi polskiemu fotbalowi całko 
wita klęska. 

Tocząca się obecnie walka między 
P. Z. P. N-em a Ligą zatacza coraz szer 
sze kręgi. 

Zdezorientowane kluby piłkarskie 
znajdują się obecnie w sytuacji lecz wyj 
ścia nie mogąc zdecydować się do któ
rej z powyższych organizacji przystą
pić. 

W każdym domu JEOEN z lokatorów 
zbiórki ofiar. Ofiara na ,,Tvdzień Sieroty" 

5L*Lt obowiązeK!!' Ułatwiajcie 7™%ir-*do* 7hi6r,;c w W:' 

P n f l i o r a i r i A i . .Tydzień Sieroty" i yd . 
£ U y i C ł U | v l C > upoważniony został do 'biórl 

:eK!! Ułatwi; 
Dajcie wiele możecie. 

Tego rodzaju stan działa również de 
moralizująco na samych graczy, którzy 
mając teraz wolną rękę „szukają lep
szych posad". 

Już i fen stan chwilowej musi się u-
jemmić odlić na bądź co bądź młodym 
jeszcze sporcie footbalowym w.Polsęe, 
nie mówiąc już o złych skutkach które 
nas przecież niezawodnie czekają w naj 
bliższej przyszłości. 

Nic chodzi nam teraz absolutnie o 
wniknięcie w samo • "itum sprawy. Nie 
mamy bynajmniej zamiaru przyznać racji 
jednej, czy drugiej stronie. 

Sprawa ta należy bowiem do Zwią
zku związków, jako najwyższej instytu
cji sportowej w Polsce. 

Chodzi głównie o dobra sportu naro
dowego, o dobro polskiego footbalu, 
któremu przy obecnym stanie rzeczy gro 
zi katastrofa. 

Jest rzeczą dowiedzioną, że każdy 
rozłam jest niewątpliwie klęską, toteż 
ze strony miarodajnej powinny być po
wzięte kroki, zmierzające do jak najszyb
szej likwidacji konfliktu. 

Nic istnieje wszak sytuacja, z której 
nic możnaby się było wy* . nąć. Warun
kiem jest dobra wola i zrozumienie po
wagi chwili. 

Tych dwuch rzeczy oczekuje i doma 
ga się cały polski świat sportowy od 

i Związku Związków 

botnikow, w wysokości zasiłków, jakie 
pobieraliby robotnicy z doraźnej akcji 
państwowej, gdyby nie byli zatrudnieni. 

Podania o pożyczki tego rodzaju roz 
patrywane będą przez województwa, 
względnie kom, rządu w porozumieniu z 
izbami skarbowemi i kierowane z wnios 
Idem do Banku Gospodarstwa Krajowe
go, który po zbadaniu staniu wypłacal
ności starającego się, udzielać będzie 
pożyczki. 

Zarządzenie to, zdawna oczekiwane 
zaTÓwno przez pracodawców jak i przez 
pracowników, posiada doniosłe znacze
nie. Wiele przedsiębiorstw, nie mogąc 
mimo pomyślnego stanu majątkowego — 
uzyskać kredytu, zamykało swe war
sztaty pracy, obecnie zaś, w miarę za
trudnienia bezrobotnych, 
kredyty staną się dla nich łatwo dostę 

pne. 
Z drugiej strony, zarządzenie to, może z 
czasem doprowadzić do całkowitej: 
zlikwidowania bezrobocia, a zaprzepa
szczane dotychczas (choć niemniej konie 
czne) macane fundusze na zapomogi 
pieniężne dla bezrobotnych, ttaną się 
czynnikiem ożywiającym ruch ekonomi
czny w całym szeregu przedsiębiorstw, 
związanych przyczynowo z przedsię
biorstwem, korzystając era z pożyczki. 

Również opracowane zostały przez 
ministerstwo pracy i opieki społecznej 
dwa inne rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Pierwsze z nich ma na 
celu M 11 M*|*to!J|i 

ochronę krajowego rynku pracy, 
przez » *-aniczenie zbytecznego napły
wu cadk^iemskich pracowników do na
szych zakładów pracy. Tego rodzaju za
rządzenia stosowane są w innych pań
stwach Europy i dały tam dobre wyni
ki. Drugie rozporządzenie dotyczy przy-, 
musu przyjmowania robotników przn 
pracodawców 
• wyłącznie tylko za pośrednictwem 

P. U. P. P. 
Przymus taki istnieje jctk od szeregu laf 
w województwach: śiąslcicm, poznań
skiem i pomorskiem. 

Jak z powyższego wynika, akcja' wał
ki z bezrobociem prowadzona jest u nas 
w granicach rozporządzaimych środków • 
bardzo intensywnie. 

Jeśli weźmiemy pod uwagę i procen
tową ilość bezrobotnych w krajach o 
nieziniszczmych przez wojnę warszta
tach pracy (Amgafia, Niemcy), dojść mu
simy do przekonania, że-walka z bearo* 
bodem osiągnęła u nas poważłfe sukce
sy, przyczem mające wejść w życie w 
niedługim czasie powyżej przytoczone 
nowe rozporządzenia, świadczą o tem 
że walka z bezrobociem ttjęrta jest pod 
kątem widoenia zarówno nowoczesnych 
wymagań pracy, jak i potrzeb ekonomi
cznych kraju. 
M I H a H H D H H n a M a B H B B n B 

Jakie byty ceny 
na wczorajszym targu 

żywnościowym. 
W dniu wczorajszym na rynkach' 

łódzkich sprzedawano masło osełkowe 
po 5—6 zł., śmietankowe 7—8 zł., jajka 
1.80—2.30, twaróg 1.—150, śmietana 
słodka 1.80, śmietana kwaśna 2.—2.40, 
mleko 45—55 gr., kartofle 16—19 zł., 
marchew 15—25 gr., buraki 20—30 gr„ 
cebula 70—90 gr., włos zezy zna 10 gt> 
kura 6—8 zł., kaczka 6—9 zł., gęś 10— 
i5 zł., indyk 13—18 zł. [b] 

Nie należy dopuścić, by blisko 10 lat 
mozolnej pracy poszło na marne, by z 
wielkim trudem zbudowany gmach pżł-
karstwa polskiego padł pod obuchem 
bratobójczych walk! ) 

Związek Związków Sportowych w 
Polsce ma tu wdzięczne pole do dzia
łania. 

W interesie dobra sportu piłkarskie-, 
go interwencja winna nastąpić jaknajprę 

'zeji Stel 
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Bank przemysłowców 
łódzkich. 

- Przed kilku dniami odbyło się ogól
ne zebranie spółdzielni z ograniczona 
odpowiedzialnością pod firma „Bank 
przemysłowców łódzkich". Instytucja 
ta wykazać się może 44-letniem Istnie
niem, a wlec posiada pewną tradycję w 
prowadzeniu interesów, co przejawia się 
wyraźnie w bilansie. 

Ze względu na to, Ił w obecny 
przełomowym okresie funkcja banków 
i sposób lcb gospodarki muszą być z 
szczególną dbałością kontrolowane 
przez ogól, postanowiliśmy czuwać tro
skliwie nad bilansami łódzkich Instytu 
cli. 

Bank przemysłowców łódzkich idzie 
na pierwszy ogień. Instytucja ta posła 
da szczególniejszy charakter, gdyż o-
brała sobie formę spółdzielni. Ze wzglę
du na to, iż na 885 członków 664. a więc 
zgórą trzy ćwierci składa się z przemy
słowców, kupców i właścicieli domów, 
trzeba przyznać, że forma spółdzielni 
maskuje jedynie charakter przedsiębior
stwa zarobkowego. Daje jednak ona 
znaczne korzyści, co widocznie przema
wia za utrzymaniem tej formy, a nie za
mianę na bank akcyjny. 

Szkoda, iż w sprawozdania nie zazna
cza się, jaki procent kapitału udziałowe
go znajduje się w rękach tych trzech 
czwartych udziałowców, składających 
się z przemysłowców, kupców I właści
cieli domów. Niewątpliwie posiadają 
oni 95 procent udziałów. 

Bilans na 31 grudnia 1926 roku wy
kazuje stan kapitałów własnych w róż
nej formie w wysokości 997.891 złotych. 
Cały kapitał zakładowy tkwi w nieru
chomościach 435 tysięcy, w wewnęłrz-
nem urządzeniu — 75 tysięcy, w papie
rach wartościowych — 483.405 złotych, 

Dale to łączna sumę 993.405 złotych, 
co odpowiada niemal dokładnie wyso
kości kapitałów własnych. Tego rodza
ju lokatę kapitałów własnych spółdziel
ni nie można uważać za korzystną. Do
tyczy to zwłaszcza pozycji papierów 
wartościowych. 

Z załączonego do sprawozdania spl-
ŚVL przebija chaos 1 brak wszelkiego 
programu w kompletowaniu tego port
felu. Najdowodniej świadczy o tem o-
romna różnorodność papierów* Nie 

i lówimy tu o przedwojennych I wojen-
, < ii listach zastawnych 1 obligacjach. 

•akowoi posiadanie w portfela po 
sdńej akcji nprz. tramwajów, warszaw-
' Ai, kopalni węgla, lab też po klika 

nie świadczy o programie lokacyjnym. 
Bezwzględnie w tym kierunku spół

dzielnia powinna przeprowadzić rady
kalna rewizje swej dotychczasowej go
spodarki aby odebrać je] cechę cbaoty-
czności; z drugie) strony należy wyra
zić życzenie — co niewątpliwie również 
uczyni najbliższa rewizja związku spół
dzielni polskich, której nie było już zgó
ry 2 lata — aby w portfela papierów 
wartościowych uwzględniane były prze 
dewszystklem papiery państwowe* 

Tymczasem portfel na dzied 31 gru
dnia 1926 roku wykazuje zaledwie 2 
procent papierów państwowych, co 
bezwzględnie jest za mato. Wobec spół
dzielni I to należące) do związku rewi
zyjnego trzeba stawiać zupełnie inne 
wymogi, aniżeli w stosunku do banków 
prywatnych. 

Zresztą Bank przemysłowców łódz
kich ma ładne widoki rozwoju; świad
czy o tem najlepiej wzrost wkładów za 
ubiegły rok w rozmiarze niemal dwu
krotnym, gdyż o 196 procent. Na ko
niec grudnia wynosiły one 3.417.101 zł. 
O ile chodzi o płynność pierwszego sto* 
pnia, to była ona stosunkowo niezła, bo 
wynosiła 47 proc. Wkłady beztermtuo-

W notesiku businessmana. 

MINISTER GLIWIC, przewodniczy dwa razy 
tygodniowo na posiedzeniach delegacji na mię
dzynarodowa konferencję gospodarczą w Gene
wie. Prace przygotowawcze odbywają się w 
przedkomlsjach 1) dla spraw przemysłu, 2 ) rolni
ctwa 3) handlu. 

wPOLMIN" — państwowe zakłady naftowe zo
staną w najbliższym czasie zupełnie zautonomi-
zowane i skomercjanclizowane. Zarząd i rada bę 
da wydzielone z mnislerstwa i zależne tylko od 
ministra w sprawach ogólno-państwowej polityki 
Pozatem wewnętrzna administracja, wysokoś! 

wydatków i dochodów będą decydowano we
wnątrz. Nadwyżki dochodowe przoznaczons zo
staną na wiercenia w niewyzyskanych, a w zna
cznej części znajdujących się w posiadaniu pań
stwa terenach nafowych. 

PODATEK DOCHODOWY obejmuje, wedle 
projektu ministerstwa skarbu, nowe kategorje 
płatników. Nowela podatku dochodowego wraz 
z nowelą podatku majątkowego będą rozważane 
na posiedzeniu rady finansowej w dniu 9 kwie
tnia. 

PREZESI IZB SKARBOWYCH będą mieli po
średni nadzór nad gospodarką finansową związ
ków komunalnych. Polegać będzie on na prze
strzeganiu, aieby ludnoś, mieszkająca na ob
szarze danego związku komunalnego, której siła 
płatnicza jest także źródłem dochodów państwa, 
nie eierp:a?a z powodu przeciążenia podatkami. 
Prezesi izb skarbowych będą zawiadamiali o 
swych epostrzeżeniach wojewodów, a obowiąz
kiem ich bidzie wskazywanie, które podatki ko
munalne i w jakim stopniu winny być obniżone. 

Łódź, 23 marca. 
Zastrzeżenia te są dla wojewodów wiążące, 

wedle okólnika ministerstwa spraw wewnętra. 
nych. O ile zastrzeżenia prezesów izb skarbo
wych spowodują zmniejszenie się dochodów bu
dżetowych, które nic będą mogły być wyró
wnane przez zwiększenie dochodów, wówczas 
wojewodowie powinni wezwać związek komunal
ny do zrównoważenia budżetu przez zredukowa
nie odpowiednich wydatków. 

PAŃSTWOWA RADA KOLEJOWA posta
nowiła wprowadzić bezpośrednie połączenia ko
lejowe między Krynicą a Zakopanem, zakupić 
sriecjnlnc wagony dla przewozu i eksportu me
bli giętych, zrealizować ułatwienia w kredyto
waniu należności z tego tytułu czekami banko-
wemi. 

KOMITET TARYFOWY ministerstwa komu
nikacji obradować będzie w dniu 25 b. m. nad 
sprawą zniżkowych taryf eksportowych. 

SYNDYKAT ŻELAZNY, który jednoczy prze
mysł Polski centralnej z Górnośląskim, posta
nowił przedłużyć swoje istnienie do 1 lipca b.r. 
W tym okresie nastąpi przypuszczalny akces do 
międzynarodowego trustu stalowego. 

KATOWICE OTRZYMAJĄ w najbliższym 
czasie giełdę pieniężną, Przeciwstawiają się temu 
banki niemieckie, działające na obszarze Gór
nego Śląska. 

BANK FOLSKI przyjmuje wpłaty na wszyst
kie podatki państwowe narówni z kasami skarbo 
wcmi. Wpłoty można uskuteczniać bądź gotów 
ką bądi białymi czekami żyrowemi ub też gotów 
pomocą przelewów z rachunku tyrowego. 

Miądzynarodo we 
Targi w Poznaniu. 

1—8 maja 1927 r. 

Na rynku włókienniczym 
zapanowało dość znaczne ożywienie. 

Przędza czesankowa podrożała. 
W bieżącym tygodniu na łódzkim 

rynku tkanin bawełnianych popyt jest 
bardzo nieznaczny. 

Okoliczność ta tłumaczy się tem, że 
kupcy zamiejscowi, wiedząc, iż na 
rynku brakuje szeregu poszukiwanych 
artykułów, a szczególnie t. zw. gatun
ków „standartowych", odkładają swój 
przyjazd do końca tygodnia. 

Zaznaczyć należy, że ceny wyrobów 
Akc. Tow. I. K. Poznański zostały wczo 
raj podniesione od 2 do 3 procent. 

Inne fabryki dotychczas zmian w 
cennikach nie poczyniły. Brak towarów 
w związku z likwidacją strejku z dnia 
na dzień się zmniejsza. 

W dniu wczorajszym na miejscowym 
rynku podniosły się od 5 do 8 procent 
ceny przędzy czesankowej. Podniesie
nie cen nastąpiło wskutek wzmożonego 
popytu, który nastąpił na rynku bezpo
średnio po likwidacji strejku. 

Składy przędzy są naogół wyprze
dane z poszukiwanych gatunków, co. po
tęguje wzmocnienie tendencji. 

Warunki płatnicze zobowiązań pod
legły obostrzeniu, także weksle nie są 
przyjmowane przez przędzalników w 
terminach przewyższających 100 dni, 
zaś przynajmniej 30-proccntowe pokry
cie gotówkowe jest podstawą tranzak-
cjL 

Na łódzkim rynku wyrobów czesan
kowych w bieżącym tygodniu panuje 
wyjątkowo pomyśna koniunktura. Po
pyt na towary, których brak było w 
ciągu dwuch tygodni trwania strejku, 
jest wyjątkowo znaczny 1 przekracza 
nawet zaofiarowanie. 

Popyt skoncentrowany jest przewa
żnie dokoła letnich tkanin ubraniowych, 
męskich i damskich, „gabardin" i wyro
bów paltowych. Ceny narazie odchyleń 
nic wykazują. Przypuszczać jednak 
można, źe wyniki arbitrażu wpłyną na 
zmianę cen. W związku z pomyślną 
koniunkturą firmy przemysłowe obo
strzyły warunki pokrywania zobowią
zań, żądając częściowego (20—30 pro
cent) pokrycia w gotówce. Najdłuższe 
weksle są Drzyimowane z terminem do 
120 dni. 

B. wicemin. Popławski 
zaangażowany do Łodzi, 

W sferach gospodarczych Łodzi o* 
gromue wrażenie wywarła wiadomość 
o zaangażowaniu przez firmę „Ejtin-
gon", w charakterze dyrektora, b. wi* 
ceministra skarbu, dr. Popławskiego. 

Wielkie (ranzakeie do
mami. 

Hurtownik manufaktury Ch. L. Lip-
nowski, nabył ostatnio od tow. akc, 
Scheibler dom narożny u zbiegu ulic 
Piotrkowskiej i Zawadzkiej za cenę 105 
tysięcy dolarów. 

P. Lipnowski prowadzi w ostatnim 
czasie wielką akcję skupowania do
mów. Na ulicy Sienkiewicza rozszerzył 
znacznie swój stan posiadania i obecnie 
pertraktuje o wielki dom Birnbaumów 
(Sienkiewicza 3/5). 
. Firma Lipnowski prowadzi gros swo

ich interesów z tow. akc. Ludwik Gejz
er, z ramienia którego posiada sprzc 
daż. 

Nowe projekty podat
kowe. 

Ministerstwo skarbu opracowało 
projekt noweli do ustawy o podatku 
majątkowym; w myśl tej noweli cha
rakter podatku majątkowego, obowią
zującego dotychczas, jako danina nad
zwyczajna, uległby zasadniczemu prze
obrażeniu — gdyż zostałby zaliczony 
do kategorji podatków stałych. 

Nadto poważnym zmianom ulec ma 
obowiązująca dotychczas ustawa o po
datku dochodowym. Do obowiązku 
uiszczania tego podatku pociągnięte zo
stałyby nowe kategorje płatników. 

Osiągnięte tą drogą nadwyżki użyte 
zostałyby częściowo na inwestycje go
spodarcze. 

Dyskusjom nad projektami noweli
zacji ustaw, przed wniesieniem ich do 
rady ministrów, poświęcone będzie w 
znacznej mierze najbliższe posiedzenie 
rady finansowej, mające się odbyć w 
dniu 9 kwietnia b. r. 

Metale. 
BEZTERMINOWE PRZEDŁUŻENIE KARTELU 

MIEDZI. 
Paryż, 10 marca. 

Tel. wł. „Republiki" 
Na posiedzeniu w Brukseli 16 marca uchwalili 

członkowie międzynarodowego kartelu miedzi 
przedłużyć upływającą w dniu 31 marca b. r. u-
mowę kartelową na czas nieograniczony. Do
tychczasowe okresy wymówienia pozostaną bez 
zmiany. Omawiano rozszerzenie działalności kar-
t.-ln. 

O PRZYSTĄPIENIE POLSKICH HUT 
DO ŚWIATOWEGO SYNDYKATU STALI. 

Paryż, 19 marca. 
Tel. wł. „Republiki" 

Po zakończeniu pod auspicjami światowego i 
syndykatu rokowań polskich z czeskiemi i austrja j 
ckicmi hurtami i po ustępstwie uczynionem pol
skim hurtom przez syndyk. (Polska, jak wiadomo, 
otrzymuje wyłączność w zaopatrywaniu własne
go rynku a ponadto kontyngent eksportowy] spo. 
dziewają się przystąpienia polskich hut do syn
dykatu lada dzień. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na rynku wa

lutowym w Łodzi kurs dolara w obro
tach prywatnych utrzymywał się na 
poziomie 8.93 I trzy czwarte w płace
niu i 8.94 i trzy czwarte w zadaniu. Ten
dencja spokojna z odcieniem słabszym. 
Obroty minimalne. 

wszelkich rozmiarów 
gatunków po cenack 
najniższych na najdo

godniejszych warunkach poleca •• 
DYWANY 

r, s i n i m 
N a r u t o w i c z a 6 , t e l e f o n 27-11 

we wynosiły 1.958.916 złotych przy za
sobach wartościowych w sumie 925.976 
złotych. Płynność drugiego stopnia, tj. 
po uwzględnieniu pozycji papierów war 
tośclowych, Jakoteż portfelu wekslowe
go, po potrąceniu 5 procent na protesty, 
była zupełnie zadawalniaiącą, gdyż wy
nosiła pełne 100 procent. 

Niemile rażą w bilansie kolosalne su
my przechodnie. W stanie czynnym 
700.056, w stanie biernym — 841.108 Zł, 
Na tem miejscu należy bezwzględnie ( 

wyrazić życzenie, aby w przyszłym ro» 
ku samy przechodnie, które tylka zacie
mniają bilans, stały w pewnej proporcu 

do sumy bilansowe], która wynosi 
o.714.064 złotych. 

Na korzyść bilansu należy zapisać 
brak pozycji nostro po stronie biernej 
przy 130.165 zł. po stronie czynnej. Na
tomiast bezwzględnie za niewłaściwe 
jest udzielanie przez spółdzielnię poży
czek hipotecznych. Figurują one w bi
lansie w wysokości 134.883. Rachunek 
strat 1 zysków wykazuje pobranych 
procentów i prowizji 748.795, zapłaco
nych 271.965. 

Czysty więc zysk z operacji banko
wych wyniósł 473.830 złotych, z czego 
260 tys- wvdano na utrzymanie biura. 

Szkoda, iż w pozycji 177.049, podają
cej wynagrodzenie członków zarządu, 
urzędników 1 służby, nie podano osobno 
sumy wynagrodzenia członków zarżą* 
du 1 dyrekcji. Na dobro dyrekcji należy 
zapisać fakt, iż straty z tytułu protestów 
wynoszą zaledwie zł. 5.817. Zysk wy
niósł 125.400, z czego na dywidendę 
przeznaczono 10 procent w wysokości 
73.470. 

Usunięcie w przyszłym bilansie wy' 
mienionych braków będzie dowodem, 
iż dyrekcja Banku przemysłowców 
łódzkich idzie po linjl. wytkniętej zada. 
niaml spółdzielni. 
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Ekspose Sfresemanna w Reichstagu. 
Niemcy nie chcą się mieszać do spraw innych mo

carstw. 
4 ««''•& A"IA < Berlin, 22 marca. 

Relchsfag rozpoczął dziś obrady nad 
budżetem urzędu spraw zagranicznych 
•Rzeszy. Sprawozdawca komisji spraw 
(zagranicznych Reichstagu niemiecko-
narodowy poseł von Hoctzsch złożył 

?krótkie sprawozdanie o pracach komi-
fsji, podkreślając konieczność zwick-
iszcnia ilości konsulatów. 

Następnie zabrał głos minister spraw 
Zagranicznych, Strcsemann, który pod
kreślił na wstępie, że budżet urzędu spr. 
zagranicznych odgrywa stosunkowo 
drobną rolę w ogólnym budżecie Rze
szy, wynosił bowiem w ub. roku tylko 
55 miljonów marek. 

Precyzując swoje stanowisko w po-
flityce zagranicznej, minister Streśe-
•mann wskazał na trzy wielkie komple
ksy zagadnień międzynarodowych, a 
mianowicie doniosłe wydarzenia, roz-
.grywające się na Dalekim Wschodzie, 
poważne kontrowersje między dwoma 
wielkiemi krajami, których polityka po
siada dla Niemiec bezpośrednie znacze
nie i wreszcie elementy niepewności, 
występujące w stosunkach międzynaro
dowych, związanych z położeniem na 

Bałkanach, skąd napływają w ostatnich 
dniach niespodziewane wiadomości. 

Rozpoczynając od tej trzeciej kwe-
stji minister Strcsemann wskazał na to, 
że nad znaczną częścią wiadomości a-
larmujących o sytuacji na Bałkanach 
należy przejść do porządku dziennego. 
O ile bowiem można ogarnąć sytuację 
z Niemiec, to minister nic sądzi, aby 
istniało jakiekolwiek bezpośrednie nie
bezpieczeństwo. 

Przechodząc do drugiego komple
ksu zagadnień minister Strescinann pod
kreślił, żc Niemcy nic mogą nic zyskać 
na powstaniu zawiktań w stosunkach 
między innemi państwami, bez względu 
na to, o jakie pańslwaby chodziło. Tak 
samo Niemcy nie mogą pragnąć, aby 
państwa europejskie podzieliły się tak, 
jak przed wojną, na dwa przeciwsta
wiające się sobie obozy. Droga polity
ki niemieckiej wyraża się przez Lpcar-
ni, wstąpienie do Ligi narodów i traktat 
berliński. Jest rzeczą samo przez się 
zrozumiałą, żc 
Niemcy w tej sytuacji trzymać się będą 
zdała od wszelkiego niepotrzebnego 

mieszania się w sprawy innych 
mocarstw. 

GIEŁDY 
G O T Ó W K A . 

Dolary 8,92. 
Franki fr. 35.13 
JJiiry włoskie 40.95. 

C Z E K I . 
Londyn 43,56 
N. York 8.95 
Paryż 35,15 35,13 
Praga 26,57 
Szwajcarja 172,50 
Wiedień 126,15 
Włochy jak gotówka. 

, PAPIERY PAŃSTWOWE I 11STY 
ZASTAWNE. 

PQżyczka kolejowa 103.— 
5 proc. konwersyjna 58,25, 58,50 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

Zł. 54,25, 53,50 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza

wy ził. 00,50, 60-— 
Dolarówka 50.75, 50,50. 

A K C J E . 
' Dyskontowy 128 — za 100 A. 
- Polski 125,— 121.75 * ' 
<j Zj. Ziem. Polskich 2,65. 

Częsttocice 2,70, 2.50 
Cukier 4,55, 4.35, 4.30 
Wysoka 6.— 5.80 
Cegielski 32,50, 33-25 
Lolpop 21,50, 21.— 
Norblon 135,— 134 — 
Parowozy 0,94 
Rudzki 1,54, 1.53. 
Zawiercie 31,50, 32.— 
BorkowsM 2,50, 2.45 
Haberbusch 122 — 
Handlowy 6,15, 6,10 

\ Zachodni 3,55, 3,65 
Elcktr. w Dąbrowie 57.— 
Michałów 0,59, 0,58 
Fiirley 60.— 
Nobel 4,35. 4,25 
Fitzner 6,— 
Modrzejów 7,15, 7,— 
OsDrowfedkiie 85,— 84 — 
Pooi&k 2.60 
Starachowice 2,80 
Żyrardów 15,75, 15-25, 15.30 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
LONDYN, 22 marca. (PAT). Zam-

kn^r.ic gicłdv. «• 
N. Jork 4.85 9/16—4.S5 11/16, Francja 

124.02, Bęlgja 34.93.50, Niemcy 20.46.75, 
Szwajcarja 25.25, Praga 163.93, Wiedeń 
34.52, Warszawa 43.50. 

PARYŻ, 22 marca. (PAT). Zamknię
cie giełdy. 

Londyn 124JM, Nowy Jork 25.54.25, 
Bclgja 354.50, 'Praga 75.80, Rumunja 
15.25, Niemcy 606. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
w dniu 22 marca 1927. 

Za 100 złotych: 
. Londyn 43.50, Zurych 58.20, sprze

daż 57.70, kupna 57.9.5, notowania prze
ciętne, cBrlin 46.77—47.19, wypłata na 
Warszawę i Katowice 46.S05—47.045, 
na Poznań 46.83—47.07, Gdańsk 57.40— 
57.55, wypłata na Warszawę 57.38— 
57.52, Wiedeń czeki 79.00—79.50, Praga 
378.00. 

GDAŃSK, 22 marca. (PAT). Zam
knięcie giełdy. 

Czek na Londyn 25.04, telegraficzna 
wypłata na Warszawę 121.972—122.278 

L a O a W k a f l a L n 
i Murowy, składający się z 3-ch pokoi (możliwie urządzony) 
wraz se składami na i — 2 wagony towaru, 

p o s z u k i w a n y 
•r centrum miasta. — Oferty składać do Biura otfłoszeń 
Fucbs, Piotrkowska 50 sub. „A T. C • 

Potrzebny Agent 
branży kolonjalnej, dobrze wprowadzony u khjen-

teli w centium miasta. 
Olerty prosimy składać do Red. „Republiki* po;l lii. J. B, 

w l( 
Dyrektor: ALFHED STRAUCH 

SALA FILHARMONJI 
Poniedziałek, dnia 28 marca 1927 r. o g. 8.30 w. 

Wieczór 
EEETHOUENOWSKI 

UROCZYSTY 

Wielki Koncert Symfoniczny 
Ku uczczeniu 100-ej rocznicy śmierci 

BEETHOYENA (26. I I I . 1827 — 26. I I I . 1927.) 
Dyrygent: 

EMIL MŁYNARSKI 
Solista. 

Artur Rubinstein 
Genailny pianista. 

Słowo wstępne wygłosi 
Profesor ZDZISŁAW JACHIMECK1. 

W PROGRAMIE: L: v. BEETHOVEN: Uwertura Leo-
noralll. Koncert fortepanowy G. —dur. Symfonja V 1-a 

Sonata Appassionata. 
Bilety nabywać można w kasie Filharmonii-

R A D J O 
M A P A 

E U R O P Y 
80 groszy 

Rozmieszczenie sta
cji nadawczych ich 
odległości od War
szawy wraz z tabe

lą długości fal. 

N. ARCT 
Warszawa. 

walki stare 
obciągam 

nową gumą, 

tanio 
Dl. Andrzeja lir. 28. 

dozorca wskaże. 

K A S A 
Arnhelmowsk* 

okazyjnie do 
sprzedania 

z powodu wyUzdu 
Oferty sub. .J, P.' 

Potrzebna 
starsza panna do 

pracowni kapalnŝy 
A. Ciesielskie* 
ul. Plotrkowsk.i 1( <; 
zgł, od 7-ej wice 

O G Ł O S Z E N I E . 
Syndyk tymczasowy upadłości fir

my .Keppe, Bcnkc i S-ka* zawiadama. 
żc decyzją Są'tu Okręgowego Wydz'ału 
Handlowego w Łodzi z dnia 7 marca 
1927 r. wyznaczony został nowy osta
teczny termin dwutygodniowy do spra
wdzenia wic zytelności. Wierzyciele, 
którzy w powyższym terminie wierzy
telności swoich nie sprawdzą podlegać 
będą skutkom w art 512 i 513 K. H. 
przewidzianym. 

Ostateczne sprawdzenie wierzytel
ności odbędzie się w dniu 2 kwietnia 
1927 r.. godz. 11-ta w Wydziale Han
dlowym Sądu Okręgowego w Łodzi, 
Syndyk tymczasowy. Alfred Beller 

adwokat 

Poszukuję samodzielnego 

Majstra 
na żakardowe rachle 

Oferty składać sub. .Rachel*, 

Obszerny lokal 
na ul. Piotrkowskiej między Zieloną a 
6-go Sierpnia nadający się na Skład, 
interes faorykacyjny ewentualnie biuro 
do natychmiastowego oddania. 
Wiadomość Żeromskiego 23 mieszk. 6. 

LEKARZ-DENTYS1A 
JAKÓB ROTENBERG 

Al. Kościuszki 2 2 
(Piotrkowska 79, II brama, I p.) 

od 9 - 1 i 3—7 w. 3-lV 

Nakładem Okręg. Związku 
Kas Chorych w Krakowie, 

wyszła z druku 

Ustawa o obowiMeiD otazpie-
czenla na wypadek ctaoiotiy 

z 19/5. 1920 Nr. 44 
z obowiązującemi rozporządzeniami i 
wyjaśnieniami Ministerstwa pracy i 
opieki społecznej (IV —234) w opraco 
waniu Leontyny Frankowskiej, referen 
darzą Głównego Urzędu Ubezpieczeń 
w Warszawie, Cena Zł. 7.— Do naby
cia w księgarniach, lub wprosi w Okrę
gowym Związku Kas Chorych w Kra

kowie, ul Batorego 5. 23 

Abażury, SZTUCZNE 
i Inne roboty ręczne wyKonuJe] 

s o l i d n i e i t a n i o 
I rena Szmidt 

w prywatnem mieszkaniu 
ulica Nawrot Nr. 13, m. 20, 
Przyjmuje również uczenice 

TEATR SCALA 
Dziś! o g. 8.30 wlecz. Dziś 1 g 

111- le przedstawienie operowe 
f f 

Opera w 4-ch aktach G. VerdYego. 

SS," MHiCI OPER? HUUIIDEI 
Chóry. :—: Pełna Orkiestra Symfoniczna 

Kapelrnlslrz: Teodor Ryder. 
Bilety do nabycia w kasie 

teatru .Scala". 

Poszukuje sle. do wydzierżawienia ewen
tualnie kupna 

20-25 warsztatów 
gładkich I kolorowych (36 cal — 42 cal.) 

Łaskaw* olerty rab. .Wartrlaty" do adm. „ReptrbTIkf* 

2. lokale 
f a b r y c z n e : 

11 lokal zajmujący do 
2 0 0 kwadr, metrów, 

i lokal do 4 0 0 ku/, metrów | 
POSZUKIWANE 

Oferty sub. „Lokale" do Adm 
.Republiki". 

NA RATY 
Wszelką damską garderobę oraz roboty 
futrzane W najwykwlntnlejszym wyko
naniu przyjmuje z własnych i powierzo
nych materjałów po cenach konkuren 

cyjnych 
M . R O Z E N B E R G 

Ceglelnlana 36, 
Lewa oficyna, II-gte piętro. 

rW czwartek, d. 24 b. m. odbędzie się' 
— na rzecz — 

Juolnia Sieroty iii." 
w SALI F ILHARMONII 

Wielki Koncert 
z udziałem orkiestry oraz chóru Tow 

„HAZOMIR" 
pod dyr prof. Turnera 1 Fajwiszysa. 

Jako soliści wystąpią artysta-skrzypek Frydberg, 
baryton R|azancew i pianiści: Artur Balsam 

I Lachsówna 
:—i Bilety do nabycia w kasie koncertowej. —. 

Początek o godz. 8 30 w. 

Chorzy na cuKrzycę 
otrzymają bezpłatnie dokładną broszurę 

Nr. 10. 
IIR MIM rSRiI Sn 7 n n fiMltiM 

11 U I I J I I U t j I U H I I V I I i V U l 
proszę zwrócić zgubiony p o r t f e l wraz 

z dohumentami. 
ul. Abramowskiego 29, m. 11, 3 piętn front 

Zastrzeżenie zrobione. 
l i 111 i u n j r a r i L O J U U i ^ ^ 

MIESZKANIE 
4-o pokojowe 

słoneczne z wszelKiemi wygodami 

poszukiwane. 
Oferty do .Republiki' sub .VVUDE«. 
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„Karetki" 
Samochody osobowe 

Ł. J. 

.Turystyczny" 
ciężarowe oraz orycjnalne części zamienne stale na składzie 

f 9 I1E In 1 E l O R f i i 

SPÓŁKA AKCYJNĄ HrtNDLOWO • PRZEMYSŁOWA 

BORKOWSKI, Oddział w Łodzi 
Polecamy CZĘŚCI ZAMIENNE do aaraocbodów „ F O R D " po cenach znacznie zniżonych. 

Posiadamy stale na składzie znanej dobroci opony i dętki F I E S T O NE". 

B Ó L G Ł O W Y i W Y C Z E R P A N I E 
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości watro* 
by, nerok, kamienie żókłowe, reumatyzm, artre-
lyzra. Cierpień'* hemorofdnlne są spowodowane 
przeważnie złą przemianą materii 1 zanieczy
szczeniem krwi w > rgantzmte ludzkim. 
Zioła x a * p Harcu D-ra LAUERA 
sprzy)a!ą dobre] przemianie materji, pobudzała 
trawienie, >czysz zalą v rew, a przedewszystklem 
uzdrawiała żołądek i powodują regularne dzla 
łanie wątroby i nerek, oraz osuwają obstrukcje. 
Zioła z Gór Harcu D-ra LAUERA 
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki oraz 
przeciwdziałają tworzeniu się osadów, następ
stwem których Jest reumatyzm I artretyzm. 
Zioła z Gór Harcu D-ra LAUERA 
usuwają I zapobiegają tworzeniu ale kamieni 
żółciowych oraz łagodzą cierpienia bemoroldaloe 
Cena '/> pudełka zł. 1,60, podwójne pudełko zł, i 60 
bprzcdaż w aptekach i składach aptecznych. 

*oe»ooeooooeeeeooooooooooaoaoaoaae 

Pierwszorzędny Zad ład Fry
zjerski Damski I męski, Piotr
kowska 17 (w pouwórau) piowa-
dzony jest ptzer pieiws/orzędne 

siły fachowe pp. Bolesława i Leona 
b. pracownik f. achteike (Grand-Hotel) 
Wodna ondulacja. Farbowanie orygi
nalną L'oresl Henn'e we wszystkich 
kolorach. Wykwintny manicure wyko-
nywuje p. Sala, Ceny konkurencyjne 

Salon ctuntownie odświeżony. 

G N I l > " M m i II y li > n JUUIJłJJUlJl̂ ULiLJLILJUUlJ 

Z A W J A D M S E N I E . • " • » » \ 
Nir.iejszem. zawiadamiam Sz. Klijentel<;, Iz Oj 

prócz największego i najelegantszego wyboru 
sztucznych kwiatów 

otworzyłam specjalny dział 
p; GALAIHTERJl , 

w wielkim wyborze, jak również wszelkie dodatki I 
II wchodzące w zakres krawiectwa damskiego, bieliz- B 

I ny i haftu po cenach bardzo przystępnych 

r. „MARYLA" 
Łódź", Piotrkowska 3 9 front I piętro, 

Uwaga!! Uwaga!! 
1 WIELKI WYBÓR 

I 
P. H. Sztyft 

m. M M K. 
TELEFON 14-63. 

I ITBDDLI KANCZOKOWYCB 
stemple metalowo 

do towarów. 

9 
w. 
(0 

m o «a e Q 

firanek, dywanów, chodników, port er, 
kap pluszowych, tjulowych t etami-

nowych, oraz obić meblowych, 
- linoleum cerat • rolet. -

I.Rotenberg,Łódź 
N o w o m i e j s k a 1 (FFJG PI. WOLOGITI) 

Dawniej Nowomiejska 21. Telefon 57-10 

Szyldy Emaliowane, metalowa 

r' 

— FABRYKA MEBLI i ZAKŁAD — 
— TAP1CERSK0-DEK0RACYJNY — 

KAROL WUTKE 
ŁÓDŹ. CEGIELNI ANA 70. TEL 31-20 

s 

Meble zwykłe l luksusowe 
J M V przyjmuje wszelkie zamówienia 
*»i —w zakres stolarstwa i tapłcerttwa— 

P I E R W S Z A 
LECZNICA LEKARZY SPECJALlSTuW 

praw aL Piotrkowskiej 17. (drugie podwóze) przy 
Zachodn e| 0 2 , te l . 84 -67 . 

Oabinet elektro i śwt.tłolecznlczy Roentgenoterapja. Na 
śwleilsnle (lampa kwarcowa). 

Przyjmują chorych we wszystkich specjaln, nattęp. lekarze Dr. AlTENBEROER 
Dr. ARTYPIKiEWICZ 

Inwentarzowa 

lamp elektr. 1 gazowych 

M* BURAKOWSKI 
F A B R Y K A L A M P 

PiotrKowsKa 37, tel. 21-25 
FNYIMNIE ILE WSZELKIE WERWĘ I m m W 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów I gabinet denty-
— styczny przy Górnym Rynku, — 
Piotrkowska 294 , tel. 22 89 
pi-zy przystanku tramw. pabjanicklcli), 
przyjmuje chorych w chorobach wszystj 
Ulch specialnoścl od g. 10 rano do 6-e-
oo pol. Szczepienie ospy, analizy (mo
cze, kału, krwt, plwocin etc ) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 złoto. 

— Wizyty na mieście. — 
Zabiegi I opeiat-je od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen Zęby sztuczne, korony 

fiote platynowe 1 mosty. 
W niedziele I święta do godz. 2 oo pol 

Dr. med 

BRAUN 
Południowa M 28 

tel. 40-26 
Specjalista choiób 
skórnych i wene

rycznych I eczenle 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje 

od9 doli rano 
od 5 — 8 w. 

Dr. 

Dr. C/APlICKI 
Dr. DUTKIEWICZ 
Dr OAJEWiCZ 
Dr. OARLINSKI 
Dr. ŁUGOWSKI 
Dr. MAJEWSKI 
Dr. MAKX 
Dr. MICHALSKI 

Lecznica otwarta 

Dr. MILODROWSKI 
Dr. NOWICKI 

Dr. Olszewski 
Dr. SKIBIsSKI 
Dr. SKUSIEWICZ 
Dr. STAWOWCZYK 
Dr. STARZYŃSKI 
Dr. ZALESKI 
Dr. ZiEOl Li< ARTUR 
Dr. ZIEGLER ED (<r 

codziennie oprócz świąt 

pogotowie Elektryczne' 

Światło zsasło—Motor stanćił 
dzwon 8 27 

Szybka pomoc elektryczna III 
Dyżury całą dobę oraz w święta. 

Nawrot 7 
telef. 28-07 

choroby skórne 
i wcne.yczne. 

Przyjmuje od 10 12 
i od 6-7. 

K U R S Y LEKARZ - DENTYSTA 

O-ca Mar)i Lewin «onc woj. 
Zapisy! Ceglelnlana 6 m 3. 

Kura trzymiesięczny, 
kd ecuończcniu kursów wydaje się świa-
Po Iwo. — Zapisy codziennie. 

przyjmuje w lecz 
nlcy przy ul. Piotr 

kowskiej 204 
codziennie od godz 

2—7 wiecz. 

Dr med. 

i mm 
ul. Zielona Ns 6 

Telefon 45-49 
Chor. skórne 

i weneryczne. 
Przyjtn od 8—91/-. 
12—2 »od 7—8 w* 

Dr. med 

choroby skórne 
I weneryczne 
naświetlania 

' lampą 
kwarcowa) 

Przyimuje od 5— * 

SIENKIEWICZA 34 

Lokale 

okói frontowy u-
meblowany, te

lefon, do wynajęcia 
Panu albo na biuro 
Piotrkowska Ns 83, 
m 8 24 

Dr. med. 

Dzielna Ne 9 . 
Tel Ni 28.98. 
Choroby skórne, 

weneryczne I mo 
czoplclowe. 
Przyjmuje 

od 8-10 < od 6 - 8 
Leczenie lampą 

kwarcową 

Dr. 

choroby sKórne i 
weneryczne. 

Przyjmuje od 6 do 
7'/« po poł. 

W niedziele I świę
ta od 1 I-ej do I-ej. 
6-fio Sierpnia 1. 

Tel. 48-62. 

Dr med. 

KONSTANTYNOWSKA 
Tel. 49-66 

Stomatolog 
Chor. szczęk, dzią
seł, podniebienia, 
zrbodolów i L p 

Od i»/.—5 i 8—9. 
w nledz elę 11—2 

Doktór 

Dr. med. 
LUD VIK 

RflPJORT 
Dl. Prez. Marutowicza Z5 

Dzielna 
telefon 44 10 

Churony nerek, pę 
cherza I dróg nto 

czowych. 
Pzyjmuje od 1 — 2 

pop. i od 4 — 7 Bokój średniej wiel 
|" kości, słoneczny 
nieumeblowany w 
bliskości parku Sitn 
kiewicza poszuki 
wany wnrost od 

Piotrkowska 73 gospodarza lub od 
Spec usuwania z ę . lokatora dla samot-

bów bez bólu \ n Z ] P m ' - T i|r.y 

Plombowanie l wpra ̂ d . " M - L : . 4 8 „ w 

wianie s.tucnych J" 1" - R , e , 
zębów według na]- n u b , k l 2 3 

nowszei metody. 

LEKARZ-DENTYSTA 
Ch. W a j n e r 

Przyjmuje 9—2 1 
4-1 

Ceny kliniczne) 
Fokói duty sło

neczny, ładnie 
'umeblowany, przy 
inteligentnej rodzi
nie izraelicklej do 
wynajęcia Gdań
ska 23, front I p ę 
tro. Gwint. 

Winter. 

Załatwiam kores Bjos-iiliiwane są 
rondencję w języku g w centram mia-
włoskim. Pisanie i s t a dla samotnego 
tłomaczen'e listów p a n a 2 pokoje do-
TeL 50-10 od godz. 0 f z e umeblowane 

2—3 i od 8—9 ; w eleganckim do
jmą z wszelkictni 
jwygodaml i telefo-

. nem przy Inteli
gentnej rodzinie, 
Ofeity pioszę skła
dać w tedakcjl — 
(.Republiki" sub — 
i.L. M." 29 

FTOASERWATOIIUM. M 
wznowiła lekcje * k " 
OF? FORTEPJANOWEIW Ś R Ó C 

pokoje z wej
ściem wprost 

klatki schodowej 

10—12 i 3—5 
Wschodnia 

m. 19. 

poszukiwane. Ofen 
pp. ty sub „A. K. do 
72 Redakcji. 

Pokoju umeblowa
nego z niekrępu 

jącem wejściem po 
szukuję. Oferty 

wraz z warunkami 
do admin. pod »E. 
M. F.* 22 

Sitidcmka pedago 
glcka obejmie 

kondycję w dobrym 
domu na letni wy
jazd na wieś. Łask. 
oterty sum M. 23. 

Nauka 
wychowanie 

Francuskiej kon> 
wersacjl najnow 

szą metodą nauczy 
w pizeclągu bardzo 
krótkiego czasu ru
tynowana nsuczy. 
cielka. Oferty sub 
.Konwersacja'. 

Filet ręczne wyu* 
czam w bardzo 

kiótkim czasie za 
zł. 10.— ul. Skwe
rowa 15, m. 5 fiont 
I p ętro 23 

hkusierKa Dizyma 
łowa przyjmuje 

zamówienia Piotr
kowska 223 

Zostawiono teczka, 
w domu, Zielo

na 8. Upraszam o 
zwrot duKumentów 
Pomorska 117. sklep 
tytoniowy. 

i. 
Zagubione 

dokumenty i 

Sprzedam sklep z 
pokojem lub za

mienię na prywat
ny pokój. Zamen-
chofa II. Galante-
ria — 25 

Posady 

Bhcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

Choroby skórne 
weneryczne 

i moczopłclowe 
GdańsKa 42. 

Przyjmuje: 
od 8 do 10'/, r. od 
2—2.45 pp. t od 8-9 

wiecz. 

Dr. med . 

p o w r ó c i ł . 
Akuszerja i choro

by kobitce 
Zachodnia 62 

teitfon J'•. '). ' . 

przyimuje od 12—2 
i od 5—7 wlecz. 

5 Zł 50 gr. ka?e-
lusze damskie 

słomkowe I e l̂wab- u k o n L Z y c kursą fa-
ne Piotrkowska 81 c n o W e koresoon-sklep W podwórzu. d e n c y j n e p r o f , Se-

^'.kułowicza, Warsza
wa Zórawia J* 42. 
Kursa wyuczają li-
słownie: nuchalteru 
rachunkowości ku
pieckiej, korespon
dencji handlowej 
stenografii, nauki 

orzeóani sklep Ihandlu, piawa, kali-
spożywczy. aL^rrafii, pisania na 

Imaszynach, Po u> 
ni i kończeniu świadec 

Samochód sprze- two Żądajcie pfos^ 
dam b-cio oso- pektów. bowy .Stoewer* na|_ 

chodzie. Wiadomość «• ŚliWKowicz, Al, I. f 
Maja 48. od 1 — 3 
godziny. 

Sprzedaię eleganc
kie dziecinne, 

łóżeczko. Wiado
mość Nowo Cegieł 
mana N) 24. nu 27 

S 
Przejazd' 46 

UrDach Cecylja — 
/gubiła dowód 

osobisty, wydany w 
Łodzi. 24 

ĝ otc! Moszek 
zgubi dowód 

osobisty oraz ksią
żeczkę, wojskową. 

44 

Kul.zynskiemu 
Aleksandrowi 

skadziono portfel, 
zawierający kslątkr 
wojskową, zaświadczenie z paszportu* 
rosyjskiego, foto-
grafję. — książkę 
związkową dozor
ców oraz 10 runu 
rosyjskich. Łaskawy 
zna azca zechce 

zwrócić papiery, ul. 
Ewanglebcka 17. 

Chana SzylUt zgu
biła książeczkę 

Kasy Chorych. —. 
Zwrócić, Piotrkow
ska 19, u Lh. Sztern. 

Sklep kol- njalny 
z mieszkaniem 

do sprzedania: Wło
dzimierska ii 

ielęgniarkl na wy 
a/d i na miei-

scu A. Lis, Głów 
na 14. Sklep galan 
teryjny. • 3h 

Szofer niachsnlk z 
Warszawy po-

' szukuje posady na nandcluię wiotką wyiazd lub na miej 
śpr/edam. An scu jako zwolniony 

L 

Dr. med. 

U R O L O G 
ptzeprowndzil się ns 

IKnatti 'k 23 
te l . 3 9 - 8 8 

przyjmuje od 7—8 
Wieczór 

Dr med. 

ZOatyner 
UROLOG 

choroby netek. pę
cherza i dróu mo 

czowych. 
Przyjmuje- od 1—2 

. od 5 - 8 
Piramowicza 11 

(daw Olgtntka) 
Telefon 48-95. 

dwrja 32, m, 10. 
t wojski. 
.Szofer* do 

fcllytwórnia ozdób bl-kl.* 
W papierowych i i 

Oie'ty 
.Reptt 

Lepsza panna z 
dobieml świa. 

dodatków do robót 
lęcznych .Slójd 
Piotrkowska 83 (w dtctw^mi pi szuku-
podwórzu) poleca w je posady >ako pie-*ielKlm wyboize lęgnWrks dochmei 
wszelkiego rodzsju < do gospodarstwa 
attaKije ttarndwsio- Łaskawe oferty do 
we: parasolki, kulki .Repub (ki* — pod 
wachlarzyki. terpen .H. 100. 
t ny, czapkt t t. p.1' 
jakoteż rótne do- potrzebna zaraz 
datkt wchodzące w T zdolna ckspe-
zaktes freblowstwa. djentka z praktyką 

—"-) powierzchow-
cladjolu- n o * c l - Znjomość 
sów do iWka niemieckie 3000 

S|iizeuania zaraz ul. S° pożądana. Wla-PioirKowsua 2b0, jdomość w Redak 
parter lewa stiona'̂ '11 ~ 

10 — 12 lano ' • i — — — • Dd 

G Potizebna s/«.v • .•-
ka wykwalfko-iinofon szafko 

wy prawie no- wana do szycia 
wy wraz z płytami swetiów wełniany* h 
snrzeiam lamo — i tedwahnych na 
Wiadomość ul Rad-, oberloku. W<ado 
wińska 69. m. 
dozorca wskaże. 2,'mość Piotrkowska 

166, Fruchtgaitcn. 

Zgubiono kwit 
kaucyiny na Zł 

100. wydany prm 
Łódzkie JTowarzyst-
wo Elekiryczne na 
Imię L. Ftuchtgar-
ten Piotrkowska 5( 

Goldszlof Klwu 
Mendel syn Mo-

zesa Samuela zgu
bił ks ąźcrrkę woj. 
skową, l k92 r. wy. 
daną w Kiakowle. 

Wlodłkowskl Sta
r ł msłsw zagubił 
k^jąterzkę —• Ktsj 
Chorych, 

Firma -Szewelen 
I S-ka' (ulica 

Piotrkowska f* 38) 
zagubiła kwit Inka* 
towy ta Ks I6t65, 
l dnia 12, Ul 37 r. 
wydany p zez B.mV 
/.Wią'kn Spółi-k 
Zarobkowych Od
dział w Łodzi. 

S t u h l -
m a j s t e t 

na kr rtowe 1 an
gielskie warszta
ty poszukiwany, 
Zgłosić -ję ze świa-
dectw»mi do fumy. 
Rozenhoic Piotr

kowska 69 

m m m m 

Wydawioaj Władysław Polak. Redalstori Wacław Smólski W dmkarał .^epniUtlka" ap. z osjr. odp. PirMrkowoka 49 i 15> 


